e. Nr. 82. 


M Wychodzi codziennie o godzinie 5. po południu 
4 wyjątkiem dni poświatecznych. 

| umer pojedyńczy kosztuje w miejscu wu 

N pojedyńczy kosztuj 10 hal 

Pocztą 16 hal. — Biura Redakcyi i Administracyi 

ulicą Czarnieckiego 1. 13. — Ek spredycya miejscowa 

w agencyi dzienników St. Sokalowskiego, Pasaż 
Aausmanna l. 9. — Listy należy frankowac. 
Reklamaeye otwarte wolne od opłaty. 

Telefon Redakcji nr. 88. 


Wtorek, 11. Kwietnia 1905. 


Prenumerata z przesyłką pocztowa wynosi rocznie 
miesięcznie 2 K. 70 h. — W miejscu, rocznie 24 K, półrocznie 12 K, 


Rok 95. 


& 


32 K., półrocznie 16 K„kwartalnie8K,, 
kwartalnie 6 K 


miesięcznie 2 K. — Prenumerata zagraniczna: W Niemczech 8 K. 20 h. miesięcznie. We 
wszystkich innych państwach 3 K. 80 h. miesięcznie. 


„Przewodnik naukowy i iiterackić, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej", otrzymają cało- 


i półroczni abonenci bezplatnie, jednakze ci tylko, którzy prenumerują od 1. stycznia do końca czerwca 
lub od 1. lipca do końca grudnia, ćwiereroczni i miesięczni zu dopłatą pierwsi 1 K. 50 h., drudzy 60 h. 
„Przewodnik pronumerowany osobno kosztuje 8 K., 


CZĘŚĆ URZĘDOWA 


Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 
ey} Najwyższem postanowieniem z dnia 27 
| Marca b. r. nadać najmiłościwiej dyrektoro- 
Wi seminarynm nauczycielskiego męskiego 
W Zaleszczykach, cesarskiemn radcy Tytuso- 
W Słoniewskiemu, przy sposobności 
Przeniesienia go na własną prośbę w stan 
stałego spoczynkn, order Żelaznej Korony HT. 
lasy z uwolnieniem od taksy. 


Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 
My} Najwyższen postanowieniem z dnia 5 
świetnia b. r. nadać najmilościwiej starsze- 
Ma lekarzowi powiatoweni w Tarnopolu, dr. 
Amilowi Gładyszowskiemn. tytuł i cha- 
takter krajowego inspektora sanitarnego. 


Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 
tył Najwyższem postanowieniem z dnia 6 
Wietnia |. r. nadać najmilościwiej naczelni- 
ków gminy w Rzemieniu, Wojciechowi Je: 
Miele, srebruy krzyż zasługi z korori, 


P, Minister Wyznań i Oświaty Zamia- 
lówał koncvpistę ministeryalnego. dr. Ta- 
Rittnora. wicesekrecwzem anini- 


feusza 
| Ministerstwie Wrzmui i © 


tyalnym w 
śWiaty. 


| C. k. Dyrekcya poczt i telegrafów za- 
Bianow zla pocztmistrzami H. klasy drugiego 
"Opnia; w Toporowie pocztowego urzędnika 
Emocniczego, Stanisłuwa Jastrzębskie- 


U w Kuiczudze, pocztowego urzędnika po- 


moeniczego, Mieczysława Fuska; w Lima- 
nowy, pocztowego urzędnika pomocniczego, 
Józefa Wilczka; w Grotuniku, pocztowego 
urzędnika pomocniczego, Aleksandra Prz y- 
chockiego. 

Nadala posady ekspsdyentów poczto- 
wych: w Bychiwałdzie, ekspedyentce po- 
cztowej, Małgorzacie Skopinskiej z Pa- 
dwi; w Sierszy wodnej na dworcu kolei, na- 
czelnikowi stacyi, Janowi Zającowi; w 
Gawłówku, Władysławie Daerfierowej, 
wdowie po ekspedyencie pocztowym; w Bo- 
brówce, pocztoweruu urzędnikowi pomocni- 
czemu, Sofronowi Drzymalikowi; w Hni- 
zdyczowie - Kochawinie na dworcu kolei, na- 
czelnikowi stacyi, Piotrowi Pudłowskie- 
mu; w dŁętowni, emerytowanemu wachnmi- 
strzowi żandarmeryi, Ludwikowi Kędzio- 
rowi: w Kamionce wielkiej na dworcu ko- 
lei naczelnikowi stacyi, Eugeniuszowi bB1- 
czowi: w Koniuszkach siemianowskich, po- 
cztowej wrzędniczce pomocniczej, Janinie 
Malaczyńskiej: w Ossoweach, ekspe- 
dyentce pocztowej Maryi kotulskiej z 
Jezierzan obok Buczacza; w Jezierzanach o- 
bok Duczacza, pocziowej urzęduiczee pomo- 
eniczej, Ludwice Lissowskiej; w 
tyne nowyin, pocztowoinu urzędnikowi po- 
mocniczęmn, Kazimierzowi Turzsanńskie- 
mu: w (irabowej, cwerytowanejiu nauczy- 
cielowi Judoweisn. Klemensowi Gabryelo- 
wi: w Lowczówkn-Plesucj na dworcu kolei. 
naczednikowi stacyi, Hieronimowi Podczer- 
wińnskiemu; w Zimnej wodzie Rudnie na 
dworen kolei. naczelnikowi staeyi. Feliksowi 
bulębie 


Mila- 


Obwieszczenie 


c. k. Namiestnictwa we Lwowie z dnia § 
kwietma b. r do L 51,401 o rozporządzeniu 


CA A OWE 


V POGONI. 


CZĘŚĆ PIERWSZA. 


(Giag dalszy). 


II. 
Wyszedłszy na ulicę, Ala znalazła się 
Aa Wprost rozlanej szeroko nad Warszawą 
Adniej luny. 
Długą perspektywę Hożej zamykała ol- 
Mia płachta różowości, ciagnąca oczy; 
Gnicza kurtyna słońca, po za którą roz- 
mat się pełne dziwów widowisko: mi- 
Y innych zachodów, zatykanych jak try- 
„ole sztandary, na szezyiach gór. i ga- 
ych rubinowemi kulami w liliowych to- 


| r Mórz dalekich. 
At, Uudny, jasny lekit wypełniał prze- 
złą 2% pożyłkowany waziutkiemi stryżkami 
i A obłoczków i ledwo widocznym, ble- 
3 Jm półkrążkiem księżyca, niby pierw- 
0%, , T$ pisma nocy, rozwieszającego co wie- 
NA nigdy nie odczytane poematy nad 
i ludzką. 
Po stronie przeciwnej chodnika, jakim 
c eh o kamienice miały wzdłuż najwyższych 
(Pieter, ostro odcinający się pas złota, 
kany tu i ówdzie czerwienią rozgorza- 
i szyb, 


W dali kominy fabryk stały przemie- 
nione w obeliski z karminu. 

Z pobliskiej piekarni pędziły rudą pur- 
purą przeświecające klęby dymu i rozeho- 
dziła się ciepła woń świeżego chleba. 

Dwa młode psy figlowaly pośrodku u- 
licy, a przed jednym ze sklepików przysia- 
nął reczny wózek pełen kawonów, którego 
własciciel znikł w głębi. 

Gdzieś po za Alą i gdzieś przed nią, 
szumiało miasto; lecz ona sama szła pasem 
zupełnej ciszy i pustki, którą tylko jej wła- 
sne, lekkie kroki przerywały. 

Szła i patrzyła weiąż w ów niby przy- 
padkiem uroniony pomiędzy te szare bruki 
i mury strzęp królewskiego płaszcza, jaki 
wlókł za sobą konający gdzies na wspania- 
łych widnokregach mocarz. 

Tam, po za tą różową zaporą znajdo- 
wało się wszystko dalekie... wielkie... nie- 
znane: znajdował się i oi... jej Adam! 

I nagle. w jednej chwili, jak wzrok jej 
w agonii słońca tak cała jej dusza zanu- 
rzyła się w tęsknocie. 

Tylko uczucie to nie miało w sobie 
nie bolesnego: owszem przenknęło ją uiby 
jedna więcej radość życia. 

Nie bylo w niem, ani owej gorzkiej 
jak piołun mocy, ciągnacej duszę wstecz, za 
tem, co minęło i jnź nie wróci, ani namięt- 
nego rwania się ku rzeczom jeszcze nie speł- 
nionym i mogącym niespelnionemi pozostać. 

Jak wonny dym tylko z pachnących 
substancyi, tak ten rodzaj tęsknoty, jaki o- 
garniał Alẹ, mógł powstać jedynie z serca 
przepojonego szczęściem teraźniejszości. 

O! co za rozkosz iść tak krokiem mło- 
dości i zdrowia przez ten świat cały różowy 
i złoty i na tym świecie mieć kogoś, kogo 
się tak kocha. 

On!.. On!.. Adam... Jej Adam! 


a 


Jednorazowe inseraty oblicznją się po 14 hal., 


kilkorazowe po 12 hal. od miejsca I wiersza miarą 
« petitową, ogloszenia zaś tabelaryczne i liczbowe 


po W hal. od jednego wiersza miary petitowej. 
Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 


muje wyłącznie Agencya dziennikow Sokołowskiego 


we Lwowie Pasaż Hausmanna l. 9. i w biurze 


Ludwika Plohna ulica Karola Ludwika 1. 93 we 
Francyi w Paryżu wyłącznie Agencya pana Adama 
35 Rue de Varenne. 


Ministerstwa spraw wewnętrznych z dnia 6 
kwietnia 1905 l. 14.514, w sprawie zarzą- 
dzeń weterynarno - policyjnych co do wpro- 
wadzania zwierząt racicowych (bydła roga- 
tego, owiec, kóz i świn) z Węgier i Kroa- 
cyi-Biawomi do królestw i krajów, reprezen- 
towanych w Radzie państwa, — zamieszczo- 
ne jest w „dzienniku urzędowym“ dzisiejszego 
nameru Gazety Lwowskiej. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 


Lwów, 10 kwietnia. 


Włoski prezydent ministrów Al. For- 
tis złożył przed kilku dniami w Izbie i w 
senacie oświadczenie, w którem rozsnuł swój 
program rządowy. 


P. Fortis rozpoczął rzecz swą od uwa- 
gi, że nie wnosi żadnego nowego kierunku 
do polityki. Poszczególne fazy ostatniego 
przesilenia gabinetowego pouczyły bowiem 
wszystkich, że dotychczasowy program rządu 
zgadza sie w ogólnych zarysach z wolą na- 
rodu, należy go tylko ulepszyć i rozwinąć. 
Odnosi się to między iunemi do tak ważnej 
spiew; upanstwowienia kolei, które 
ma nastąpić już z duien 1 lipca b. r. No- 
wy projekt przejmuje główne zasady proje- 
Etu poprzedniego gabinetu wraz z polepsze- 
siem bytu materyalnego pracujących; z dru- 
piej strony miesci propozycye, częścią prze- 
znaczone do natychmiastowego wejścia w 
Życie, częścią zmierzające do tego, aby ure 
gulować objąć się mającą z dniem 1 lipca 
na rzecz państwa eksploatacyę ruchu kolejo- 
wego. June postanowienia dopełniające będą 
pózmie] wmesione, 

„Rząd włoski — mówił Fortis dalej — 
trzymać się bedzie dotychczasowego stano- 
wiska we wszystkich zagadnieniach polityki 
wewnętrznej, zwracając naturalnie uwagę ma 
rozwój i postęp socyalnych postulatów klas 


W tej chwili było jej prawie wszystko 
jedno, czy on jest przy niej, czy nie: dość, 
że jest! 

„Potęgą swojej błogiej tęsknoty przenio- 
sła się w ów punkt niewiadomy, gdzie ten 
kochany Żył teraz, czuł, myslał, i tę sa- 
motnię, jaką dobrowolnie się otoczył, zalu- 
dniał wizyami swych natchnień. 

Mówiła sobie, że i on musi być szczęśli- 
wy w tej chwili, że oczy jego pija piękno, 
którego poszedł szukać. a duch buja swobo- 
dnie nieskrępowany żadnym, choćby najmil- 
szym obowiązkiem życia, tak właśnie, jak 
tego pragnął, i jak mu widocznie było po- 
trzeba, 

Miłość Ali była tak wielka, ufna, i bez- 
wiednie ofiarna, że pogody jej nie zmącił 
nawet cień zazdrosnej chęci wspoluczest- 
nictwa, 

Zresztą tu wchodził w grę nie zwy- 
czajny zjadacz pytłowea; lecz on... Adam 
Oldanieeki, wielki pisarz, chluba kraju, sza- 
farz rajskiego chleba fantazyi, którym kar- 
imil rzesze, 

Ala rozumiała dobrze — o, stokroć le- 
piej, niż on to mógł nawet przypuścić — że 
szczęście artysty w jego momentach twór- 
czych, jest czemś zupełnie różnem od szezęścia 
człowieka, że stoi po za obrębem wszystkich 
ziemskich związków i ukochań. 

Nie próbowała nigdy wdzierać się w to 
zaklęte koło, z po za którego on wracał da 
niej czasem chmurny, wyczerpany, bezradny, 
jak dziecko małe, pieszczoty i starań potrze- 
bujące; czasem promienny z błyskawicami 
w oczach jak młody bóg. 

Dość jej było piastować kwiat jego sła- 
wy, który on z uśmiechem miłości w jej dło- 
nie składał,... 

Dość jej było! 

I teraz także goniąc za nim i odnajdu- 


pracujących; nie może tylko dopuścić do 
tego, aby jego powaga w czemkolwiek ucier- 
piała na tem, lub też wpływ jego osłabł. 

Polityka zagraniczna Włoch o- 
piera się na silnie utwierdzonych przymie- 
rzach i najprzyjażniejszych stosunkach. Izba 
miała kilkakrotnie sposobność stwierdzenia 
tego stanu rzeczy. Zadaniem nowego rzą- 
du jest tylko utrzymanie tych stosunków, 
które z jednej strony przyczyniają się 
do rozkrzewienia idei pokoju — z drugiej 
strony oddziałać mogą tylko na pomyśl- 
ny rozwój ojczyzny. My cheemy pokoju — 
oświadczył nowy szef rządu włoskiego — 
a ponieważ pragniemy go, powinniśmy sta- 
rać się o jego trwałość. Warunkiem tej trwa- 
łości jest jednak silna organizacya ar- 
mii i marynarki wojennej. Taka zaś 
organizacya okaże się możebną tylko w ra- 
zie uchwalenia koniecznych na cele powyż- 
sze kredytów. 

P. Fortis zapewniał w dalszym ciągu 
iż rząd postara się o zaprowadzenie jak 
Największych oszezędności budżelo- 
wych, stojących w ścisłym związku z roz- 
poczęrą już reformą podatkową, która 
polepszy położenie opodatkowanych klas pra- 
cujących i ułatwi spełnienie najważniejszych 
zadań. 

Zapowiedział również nowe projekty 
reform socyalnych i nauczania pu- 
blicznego. 

„Dążeniem naszem — koitczył — jest 
wyłącznie i jedynie służyć pożytecznie kra- 
jowi. Mamy świadomość, że przyjęliśmy brze- 
mię rządu z poczucia obowiązku w ciężkiej 
chwili, w której poparcie, powaga i siła, 
wypływające z zaufania parlamentu, konie- 
czniejsze są, niż kiedykolwiek. Prosiiny są- 
dzić nas według czynów naszych*. 

Hucznymi oklaskami dała Izba do po- 
znania, że program nowego szefa gabinetu 
znajdzie z jej strony należyte poparcie. Jest- 
to zresztą program nie nowy: pokój na ze- 
wnątrz, praca nad podniesieniem dobrobytu 
na wewnątrz — trudno nie pochwalić takich 
zamiarów. Idzie jedynie o to, by słowom 
dopisały czyny. 


jąc go myślą szczęśliwym bez niej, nie do- 
znawała żadnego żalu, lecz wyobrażała sobie, 
ze sama z dobrej woli przystanęła tak zda- 
leka, aby mu się lepiej przypazrzeć. 

Och! jak ona go kochała!.. jak ona 
go ogromnie kochała!... 

I jej czyste serce wzbierało niewinną 
dumą tej miłości, bo czuła, że kochać w ten 
sposób nie każdemu było danem. 

Spojrzała w niebo z dziękczynuym po- 
rywem dziecka. 

— Jaki Bóg dobry! szepnęła. — Jaki 
Bóg dobry, i jaka ja szczęśliwa! 

Był to chyba najbielszy gołąb wdzięcz- 
ności ludzkiej, jaki kiedykolwiek wzleciał ku 
Stwórcy z tego miejskiego bruku, nad któ- 
rym zwykły unosić się tylko czarne ptaki 
skarg, przekleństw, niezdrowych pożądań, nę- 
dzy i zbrodni. 

A potem myśl jej pobiegła w przyszłość 
tak bliską, że mogła się zdawać nadchodzącą 
terażniejszością, 

Pisał, że się nie odezwie przez pewien 
CZAS. 

Jak to dłago może trwać ten „pewien 
czas“. Miesiąc?... Chyba nie... Może trzy ty- 
godnie... może dziesięć dni... 

A może — już i ten tydzień niecały wy- 
dał mu się „pewnym czasem*?... Znała prze- 
cież jego nierówne, tuk łatwo z jednej osta- 
teczności w drugą przerzucające się usposo- 
bienie. 

Więc może... w domu zastanie list! 
Kto wie... Kto wie.... 

Mimowoli przyśpieszyła kroku. 

A jeśli... w tym liście napisze jej: 
„Przyjedź“. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


Z Koła polskiego. 


Prezydyum Koła polskiego wydało 
o ostatnich dwudniowych obradach Koła na- 
stępujący komunikat: 

Prezes hr. Dzieduszyeki zdał spra- 
wę z wyniku dotychczasowych rokowań ko- 
misyi parlamentarnej Koła z P. Prezydentem 
Ministrów bar. Gautschem w sprawie budo- 
wy kanałów, regulacyi rzek i upanistwowie- 
nia kolei Północnej; oznajmił, że br. Gautsch 
stwierdził bezpodstawność wszelkich wieści, 
przypisujących Rządowi zamiar zaniechania 
budowy dróg wodnych, oświadczając, że Rząd 
poczuwa się stanowczo do obowiązku speł- 
nienia ustawy, uchwalonej przez Radę pań- 
stwa i sankcyonowanej przez Monarchę. Ro- 
boty przygotowawcze nie dojrzały dotąd do 
tego stopnia, aby się budowa kanału Dunaj- 
Wisła już obecnie rozpocząć mogła; Rząd za: 
mierza atoli tempo tych czynności przyśpie- 
szyć, a po zakończeniu reambulacyi i prze- 
prowadzonem wykupnie gruntów przystąpi 
najpierw do budowy kanału między Wie- 
dniem i Krakowem na przestrzeni Kraków- 
Morawska Ostrawa tudzież Wiedeń-(iurk, a 
potem zamierza prowadzić dalsze roboty bez 
przerwy, tak, aby kanał został ukończony 
najpóźniej w r. 1912. Rząd zamierza w naj- 
bliższym czasie ustanowić osobną ekspozy- 
turę (Bauleitung) dla budowy dróg wodnych 
w Krakowie, a do regulacyi rzek kanałowych 
przystąpić w całej Galicyi bezzwłocznie. 

Rząd uznaje zasadniczo potrzebę upań- 
stwowienia kolei Północnej, dotąd jednak 
nie podjęto w tej sprawie stanowczych ro- 
kowań. 

Koło uchwaliło jednomyślnie, po wy- 
czerpującej dyskusyi, która zajęła dwa po- 
siedzenia, dnia 7 i8 kwietnia b. r. i po od- 
roczeniu głosowania nad innymi w ciągu de- 
baty postawionymi wnioskami — następującą 
rezolucyę p. Garapicha: 

„Koło polskie przyjmuje do wiadomo- 
ści sprawozdanie komisyi parlamentarnej o 
rokowaniach z P. Prezesem gabinetu br. Gau- 
tschem w sprawie budowy kanałów i upań- 
stwowienia kolei Półnoenej, obstaje przy 
swoich dotychczasowych uchwałach i poleca 
swemu prezydyum, aby domagało się od 
Rządu ściślejszego oznaczenia terminu, kie- 
dy zamierza przystąpić do budowy kanału 
Kraków- Morawska Ostrawa i kiedy prze- 
dłoży wnioski w sprawie upaństwowienia ko- 
lei Północnej”. 


+ Jini darzy Strossmayer. 


enn nn 


Chorwacya opłakuje zgon jednego z 
największych swych mężów: biskup Stross- 
mayer zmarł w sobotę o godzinie 5 po po- 
ładniu w Osieku. 

Już w jesieni r. z. powaliła krzepkiego, 
aż do tej pory starca ciężka choroba. Po- 
dźwignął się z niej wprawdzie, jakby cudem, 
lecz już sił nie odzyskał, gasł jeno zwolna 
Odszedł zresztą z pośród żyjących w wieku, 


2 


którego niewielu tylko dano dożyć — dzie- 
więciu dziesiątkami lat dopiero pokonany. 

Ks. Strossmayer łączył w sobie wszy- 
stkie cechy wielkiego człowieka: umysł nie- 
pospolity, żarliwość i energię niewyczerpa- 
ną, ofiarność i zupełne oddanie się idei, a 
przytem gołębią prostotę i jak łza czysty 
charakter. Uczony, myśliciel, opiekun sztuki 
i nauki, gorący patryota i gorliwy chrze- 
ścianin, — sam jeden więcej zdziałał dla 
Chorwacyi, niż całe pokolenia, które go po- 
przedziły. Epoka rozwoju Chorwatczyzny w 
dobie nowożytnej o niego oparła się całym 
ciężarem i znim zrosła się wszystkiemi włó- 
knami. Chorwaci mają też zupełne prawo 
twierdzić o nim, że „wznosi się ponad ogó- 
łem, jak piramida* i że „taki człowiek jest 
prawdziwym tryumfem swego kraju“. 

Józef Jerzy Strossinayer, biskup Djako- 
varu i Syrmii, tajny radca, hrabia rzymski, 
doktor teologii i filozofii, protektor połu- 
dniowo-słowianskiej Akademii sztuk i nauk 
i t. d. urodził się w tym samym Osieku, w 
którym obecnie głowę złożył do snu wie- 
kuistego — dnia 4 lutego 1815. W szkołach 
już okazywał nadzwyczajne zdolności i nie- 
zmordowani pracowitość. Studyował filozo- 
fię w Djakowarze, teologię zaś w Wiedniu i 
Peszcie, gdzie też w r. 1688 uzyskał świę- 
cenia kapłańskie. 

Od tego czasu rozpoczyna się jego 
działalność polityczna i społeczna, skierowa- 
na ku narodowemu uświadornieniu Chorwa- 
tów. Będąc zasadniczym przeciwnikiem dą- 
żeń państwowych węgierskich, stał on ra- 
zem z banem Jellacicem i innymi po stro- 
nie austryackiej, w czasie rewolucji z r. 
1848, 

W r. 1849 mianowany został bisku- 
pem dyakowarskim i srjemskim. Na stano- 
wisku tem zajął się przedewszystkiem pod- 
niesieniem rentowności dóbr biskupich, aby 
uzyskanymi stąd funduszami podnieść oświatę 
w kraju. Gorliwie też wspierał wszelkie 
przedsięwzięcia, dążące do tego celu. Jemu 
głównie zawdzięcza swe istnienie Akademia 
południowo-słowiańska w Zagrzebiu, którą 
uroczyście otworzył w r. 1868 i znacznie 
uposażył. Również nie szczędzi! pieniędzy na 
inne cele narodowe, na które wydał z wła- 
snych dochodów olbrzymia sumę, dochodzącą 
do dwóch milionów koron. W Sejmie chor- 
wackim występował zawsze jako gorliwy 
obrońea narodowości i federalizmu. 

Również w sprawach kościelnych brał 
żywy udział. Mimo głębokiej wiary uniósł 
go był jednak indywidualizm aż do jawnego 
sporu z Watykanem. Uznał przecież błąd swój 
i starał się go naprawić. Dysonans ów wy- 
tworzył się mianowicie ną soborze Waty- 
kańskim, gdzie ks. Strossmayer był jednym 
z głównych przywódeów opozycyi przeciw 
dogmatowi o Nieomylności Papieża, a kiedy 
dogmat ten przeszedł, nie chciał go uznać 
i dopiero w r. 1878 złożył hołd Papieżowi. 
W r. 1881 prowadził olbrzymią pielgrzym- 
kę Słowian do Rzymu, a w roku 1888 ob- 
chodził uroczysty jubileusz kapłaństwa, któ- 
ry w całej Chorwacyi uczczono jako święto 
narodowe. 

W ostatnich latach nie występował już 
wprawdzie na widowni publicznej, nie prze- 
stał jednak żywo zajmować się wszystkiem, 


co działo się w świecie, a zwłaszcza w lak u- 
kochanej przezeń Uhorwacyi 

Pogrzeb zwłok s. p. ks. Strossmayera 
odbędzie sie dnia 14 b. m. w Djakowarze. 
Z Zagrzebia wyruszy specyalny pociag do 
Djakowaru z przedstawicielami rozmaitych 
władz, instytucyj i korporacyj, oraz z osoba- 
mi prywatnemi. 

W Zagrzebiu odbyło się wczoraj zebra- 
nie obywatelstwa, na którem wybrano ko- 
mitet z 12 członków, polecając mu urządze- 
nie obchodu żałobnego ku ezei s. p. biskupa 
Strossmayera, wspólnie z Akademią połu- 
duiowu - słowiańską i Uniwersytetem zagrzeb- 
skim. Wedle progranm, mają być między 
innemi urządzone w jednym i tym samym 
dniu nabożeństwa żałobne w całym kraju. 
Powstał też zamiar wzniesienia pomnika 
ku czei ś. p. Strossmayera. 

W samym Zagrzebia wszystkie domy 
obwieszono żałobnemi chorągwiami; tu i 
ówdzie widać chorągwie o barwach narodo- 
wych, pokryte czarną krepą. Wieczorem w 
dniu zgonu ś. p. Strossmayera nie odbyły 
się żadne przedstawienia, zabawy i koncerty. 

Donoszą w końcu z Zagrzebia, że przy- 
puszczalny następca ś. p. Strossmayera, pro- 
fesor Uniwersytetu ks. dr. Hugo Michalowieli 
wyjechał wczoraj rano do Wiednia. Wyjazd 
ten łączą z kwestyą mianowania g0 następcą 
po $. p. zmarłym. 


Z Królestwa Polskiego. 


Delegacya adwokatów warszawskich, 
w skład której weszli pp.: Anc, Konie, Le- 
szezynski i Papieski, udała się dnia 7 b. m. 
do generał - gubernatora Maksymowicza, aby 
mu przedłożyć memoryał co do języka 
polskiego w urzędach gminnych. 
Poludkę ku temu dało rozporządzenie peł- 
niącego zastępczo obowiązki generał - guber- 
natora Podgorodnikowa z dnia (22) 7 marca 
b. r. o używaniu języka rossyjskiego w sa- 
morządzie gminnym Królestwa Polskiego, a 
nakładające kary pieniężne, lub 2—3 mie- 
sięcy aresztu za uchwały w zebraniach gmin- 
nych, które postanowily wprowadzić język 
polski. 

Z ogólnego toku rozmowy z gen. gu- 
bernatorem, (donosi korespondent Dzien. 
Pozn.) wynieśli delegaci wrażenie, że w za- 
sadzie nie byłby on przeciwnym wprowa- 
dzeniu języka polskiego w urzędach gmin- 
nych, jednakże z zastrzeżeniem, aby akta 
rozpraw i uchwał ułólnaczono na język urzę- 
dowy. Należy jednak zaczekać, ezy oświad- 
czenie gen. Maksymowicza nie pobudzi chęci 
parahżowania go ze strony tych, którym za- 
leży na innym rezultacie sprawy. 

Wogóle zauważyć można, że dotych- 
czas, z niewieln wyjątkami, nowy naczelnik 
kraju zostawał prawie wyłącznie pod wpły- 
wem figur olicyalnych, jak Podgorodni- 
kow, Mienkin, Schwarz — oraz wielu in- 
nych, nie mówiąc już o tem, że gen. Ozer- 
tkow, obecny jeszcze w Warszawie, nie za- 
niedbał, pomiino choroby, i o ile to w jego 
jest mocy, wpoić w generała Maksymowicza 


swoje idee, korzystając z kilku wizyt, jakie 


mu jego następca złożył. 

Jak się dotąd okazuje, generał guber 
nator był fałszywie poinformowany w spra- 
wie szkolnej, w sprawie językowej, w spra 
wie rozruchów rolnych, zwłaszcza w kwestfł 
zajścia pod Łaniątkami, nawet co do ruchu 
socyalistycznego. Wszyscy jednakże, którzy 
osobiście zetknęli się z nowym gen. gubo. 
natorem wynieśli wrażenie o dobrych, 8 
szczerych jego checiach, o zamiarze bez- 
stronnego i spokojnego zapatrywania się na 
sprawy kraju naszego, a bądź eo bądź nie 
znaleźli w nim ani cienia chęci do szykam 
i prześladowań. 

P, Stanisław Libicki, przedstawiciel 
Towarzystwa kredytowego miasta Warszawy 
złożył władzom tego Towarzystwa ważny wnio- 
sek w sprawie samorządu miejskiego. Wnio* 
sek proponuje, aby wysłano zaraz do rady 
ministrów telegram następujący: „Ruprezen= 
tanci Towarzystwa kredytowego m. Warsza- 
wy uznają, że jedynie sunorząd miejski oparz 
iy na najszerszych podstawach, może zape- 
wnić państwowy rozwój Warszawy i proszą 
aby do opracowania projektu samorządu miej: 
skiego w Królestwie Polskiem powołano 
przedstawicieli Towarzystwa z wyboru“. 

Wniosek ten oprócz Libickiego podpi- 
sało 80 poważnych przedstawicieli TowaṢ 
rzystwą. 


Położenie w Rossyi. 


NN 


Irepow petersburski tryumfuje — czy- 
tamy w korespondeneyi Dziennika Poznan 
skiego. — Udało mu się złapać jednego anar- 
chistę, przebranego za posłańca publicznego 
i czatującego na samego Trepowa. Był to 
anarchista niezawodnie, gdyż nie dał się 
aresztować i strzelał do policyantów, raniąc 
dość niebezpiecznie jednego oficera. Z tego 
powodu Trepow aresztował ogółem z górą 
211 osób i jest tego przekonania, że schwy= 
cil całą organizacyę bojową. Dyktator cieszy 
się tak prawie, jak Plehwe, gdy udało mu 
się sehwycić Herszuna i jego towarzyszy, €O 
nie przeszkodziło terrorystom w parę mie- 
sięcy po Straceniu Ilerszuna, wyprawić na 
tamten swiat wszechwładnego iministra. 


Powodzenie Trepowa jest jednym £ 
głównych powodów, które skłoniły rząd 


do zwrotu stanowezego v stronę 


reakcyi. Bułygin ogłosil urzędowo, że 
opracuje projekt zgromadzenia soboru ziem- 
skiego nie wcześniej, niż za rok, a fakty- 
cznie będzie wydany przepis, zabraniający; 
czy to publicznie, czy w prasie, wspominać 
o zwołaniu soboru i sam reskrypi będzie pu“ 
szczony w niepamięć. Takie pogłoski krążą 
od paru dni po Petersburgu i są one bar- 
dzo prawdopodobne. Słowem dzieją się rze= 
czy dziwne i niepojęte. Najwyższe sfery rzą: 
dowe dają uroczyście obietniee, by ich nie 
dotrzymać, zapowiadają reformy, jakich ani 
myślą uskuteczniać, 


Sprawca zamachu na w. ks. 
Sergiusza, Jan Kalajew, bawił, jak 
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(Ciąg dalszy). 


Marya z taką prostotą wynurzała swo- 
je żale, że prawdziwe wzruszenie ogarniało 


słuchającego. RE 
— Dawniej, bardzo wiele cierpiałam — 
mówiła dalej — ale nie nie idzie w poró- 


wnanie z tymi ostatnimi dwoma miesiąca- 
mi. A przecież, gdyby pan wiedział! 

— (heę wszystko wiedzieć. 
mówić. 

— Za każdym razem, gdy mnie zawo- 
żono do Basse Terre, miałam ochotę rzucić 
się mojej chrzestnej matce w ramiona; nie 
mogłam. Byłam spragniona jej pieszczot, a 
odpychałam je. Pragnęłam pozostać przy 
niej na zawsze, a mimowoli uciekałam. Fala 
słów tłoczyła mi się w duszy a usta nie- 
zdolne były ich wymówić. Albo mówiłam 
całkiem inaczej niż miałam zamiar, w spo- 
sób opryskliwy, obrażający. A przecież nie 
traciłam nadziei. Wkrótce, gdy wyjdę za 
mąż, gdy ich już opuszczać nie będę, po- 
znają mnie nareszcie. Bo ja jestem mniej 
zła niż chora. A w tem się zamykał cały 


Proszę 


mój horyzont, w Basse-Terre, moja ostatnia 
ucieczka, moje marzenie. Marzenie moje 
zdruzgotane... Ja także... 

Brakło nieco związku w tych skargach 
panny de Giverny, ale zawiedzionej miłości 
ani śladu; czuła się uwięzioną we własnym 
domu, liczyła na to, że czas ją oswobodzi, 
widziała, że obeenie mowy o tem być nie 
mogło i będąc nieustanną niewolnieą cudzej 
woli, przeklinała ją, instynktownie, nie po- 
dejrzywając jej natury. 

Arnand ważył jej słowa; niesmak ro- 
dził się w nim w miarę jak zwierzenia wy- 
mykały się z tych ust tak długo zamknię- 
tych. 

I nagle, Marya pytać go zaczęła: 

— Dlaczego taka byłam? Dlaczego 
dziś już nie jestem taka? Wezoraj jeszeze 
nie umiałabym siebie w niczem analizować. 
Och! wczoraj |... 

— Zrobimy z tem wszystkiem porzą- 
dek — rzekł. — Najprzód zabraniam dal- 
szych wycieczek na Kalwaryę, a przytem, 
w wieku pani, powinno się uśmiechać od 
rana do wieczora. 

Objęła go obiema rękami za jedno ra- 
mię i oparła o nie swoje czoło, 

— Jakim sposobem pan może się mną 
interesować , mną , przedmiotem ogólnego 
wstrętu ? 

Była szezerą, nie mniej szczerą, jak 
wzruszoną. Postanowił sobie wesołością przer- 
wać przepaść smutku. 

— Proszę mi dać pokój z tym wstrę- 
tem! Czy wyglądam jak człowiek, który go 
doznaje? A przecież ja znaczę tyle co ka- 
żdy inny. Nie bylibyśmy razem, gdyby pani 
była tak nieznośna, jak sobie to wyobra- 
ŻASZ. 

W gruncie rzeczy, ciekawość lekarza 
nie wchodziła już w gre jedynie, ani nawet 


wyrzuty sumienia syna; wiedza i wstyd, u- 
stępowały prawie przed nowym zupełnie uczu- 
ciem. (oś niesłychanie słodkiego serce nu 
opływało. Czy to była rudość na widok tego 
zmartwychpowstania, duma, że oswodziwszy 
duszę, był podwójnym zbawcą, albo może o- 
budzenie nieprzewidzianych uczuć? Kpiarz, 
sceptyk, mężczyzna przywykły do światowe- 
go powodzenia, zajmował się tylko tą młodą 
dziewczyną, bladą, dziecinną, prawie dziką, 
której oczy były takie błękitne! O mało się 
nie zaczerwienił, gdy szepnęła: 

— Nie będę już cierpiała nad tem, że 
mnie wszyscy nienawidzą, kiedy pan daje 
mi dowody serca, To wystarczy mi na dłu- 
go, na zawsze. 

— Och ! na zawsze... — rzekł niedo- 
wierzająco, choć trochę zbity z tropu. 

Konie, pozostawione samym sobie, szły 
przed siebie, na oślep. Byli już w głębi la- 
su. Przez gałęzie drzew słońce przebłyski- 
walo, rzucając na ziemię ruchome pasma 
świateł i cieni. 

— Już trzecia — rzekł. — Zdaje mi 
się, żeśmy zbłądzili. 

— Tem lepiej! — westchnęła Marya. 

— Bądźmy więcej praktyczni. Miałem 
zamiar zawieść panią do fermy, po tamtej 
stronie lasu. Byłaby się pani napiła szklan- 
kę mleka. 

— Nie jestem głodna. 

— Trzeba być głodną, tak, jak wszyst- 
kie młode dziewczęta. 

— A więc niech pan popędzi konie. 
Znajdziemy drogę ogrodzoną płotem, która 
nas zawiedzie po za obręb lasu, do tej fer- 
my, do Maturyny. 

—  Maturyna, prawda, przypominam 
sobie, bardzo poczciwa kobieta. 

— Uratowała mi życie. 


— Widzi pani. I w jaki sposób, jeżeli | 


wolno zapytać ? 
Marya opowiedziała mu historyg burzy: 


piorunu, i pociągnięta wspomnieniami, p% 


wiedziała mu o swoim krótzim pobycie W 
klasztorze w Brest i zerwaniu, jakie wynikło 
z lego powodu z Mesnevillami. Nie zamile 
czała niczego, ani swoich czynów nagannych» 
uni pewnej swiadomosci, jaką miała 0 
ich znaczeniu, ani obrzydzenia, jakiego pó* 
tem doznawała. Uskarżała się z całą otwar= 
tością, jak na spowiedzi. A to poruszanie 
przeszłości zaogniło jej rany, pogrążając JĄ 
znowu w ponurą rozpacz, z której Arman 
wyrwać ją usiłował. Obawiał się, aby sił? 
wzruszenia, wytężona nad miarę, nie 24% 
szkodziła jej. Wywołać zaufanie było rzeczą 
zbawienną. ale moglo się stać niebezpieczne» 
gdyby wzruszenie potężuiało, podniecone 
wspomnieniami cierpień przebytych. acz 
więc szukać, jakby odwrócić rozmowę. ą 
— Czy przejdziemy się trochę piechotą 
Zaczynam rozpoznawać miejscowość, Must 
się tu niedaleko znajdować śliczna rzeczkw 
którą znałem dawniej bardzo dobrze. i 
Konie stanęły. Armand przywiązał J 
do drzewa przy drodze i biorąc pannę, 
Giverny w ramiona, złożył ją na dywanie 7 
mchu, ocienionym drzewami. : 
— Tak, tak, rzeczka musi być W że 
stronie. Miejscami rozszerza się w kształe 
jeziora, a gdzieniegdzie tworzy wdzięc”?. 
małe wodospady. Czy te określenia nic P% 
nie przypominają ? | 
— Nie wiele. Co do wody, to wiem 
że z lewej strony znajduje się mały strumy j 
— Strumyk ?... — Dowodziłem 13 %5 
rzeczce flotą mojej inwencyi. Nazwałem Ma 
Bretońskie morze Sródziemne. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


| 


w Słowie Polskiem opowiada p. K. Srokow- 


_ ski, w r. 1902 we Lwowie i był zapisany 


na Uniwersytet lwowski. Aby uniknąć 
aresztowania za jakies przestępstwo polity- 
czne, przybył z Warszawy, gdzie na uroczy- 
_ stości odsłonięcia pomnika Miekiewicza. bawił 
jako korespondent pisin moskiewskich. do,Liwo- 
wa. Tu zamierzał kończyć studya, Ponieważ 
był pozbawiony na razie wszelkich środków 
do życia, zwrócił się do dziennikarzy z pro- 
śbą o znalezienie dlań zajęcia. Zamówiono 
u niego szereg artykułów o Rossyi. Kalajew 
przyrzekł artykuły te napisać, ale później 
oświadczył, że pisać nie będzie, ponieważ 
nie umiałby żadnej kwesty życia rossyj- 
skiego przedstawić w sposób wyczerpujący, 
wszechstronny i prawdziwy. Następnie wido- 
cznie musiał Kalajew otrzymać pieniądze od 
rodziny z Rossyi, gdyż już zajęcia nie szu- 
kał Brał udział w życiu umysłowem Lwo- 
wa, a w czerwcu 1902 przemawiał nawet na 
zebraniu Związku nankowo-literackiego. Od 
czerwca znikł ze Lwowa i teraz nadeszła 
wieść o nim, że był sprawcą zamachu na 
w. ks. Sergiusza. Kalajew umiał po polsku. 
Mówił atoli z akcentem rossyiskim. Matka 
jego jest Polką i mieszka w Warszawie. 


Policya lwowska ma zapisane następu- 
jące daty: Jan Kalajew urodził się w War- 
szawie 24 czerwca 1877 r., z ojca Platona, 
agenta handlowego, zmarłego w Warszawie 
w r. 1898 i matki Zofii z Piotrowskieh. Do 
Galicyi przybył z Warszawy za pasportem 
zagranicznym dnia 28 stycznia 1902, we 
Lwowie zameldował się z mieszkania przy 
ul. Łyczakowskiej. 


Wedle doniesienia Biura Lapana z 
Petersburga, ojciec Kalajewa był inspekto- 
rem policyi warszawskiej, on sam zaś słn- 
chał wykładów na Uniwersytecie petersbur- 
skim, skąd w r. 1899 relegowany został z 
powoda udziału w agitacy rach politycznych. 
Identyczność jego osoby stwierdzono dzięki 
szczegółom wydobytym Z przesłuchania 12 
rewolucyonistów, aresztowanych dnia 30 mar- 
ca pod zarzutem spiskn na eara. 


Z Holsingforsu telegrafują: Stany 
finlandzkie uchwaliły przesłać carowi adres 
z wyrazami radości z powodu zniesienia roZ- 
porządzenia o służbie wojskowej ej i o usuwal- 
ności sędziów, w czem widzą Zajniar cara 
przywrócenia narodowi finlundzkiemu pełni 
jego praw. 


WOJNA 


SOAP -japońska. 


ma 


Na widowni mandżurskiej. 


Generał Leniewicez telegrafowal do 
cara dnia 8 b. m; Walka oddziału rossyj- 
skiego dnia 4 b. m. pod Tinsratun trwała 
12 godzin. Nieprzyjaciel w skutek naszego 
ognia poniósł wielkie straty. Po naszej stro- 
nie padli: Kapitan ks, Massalski i czterej 
kozacy. Kaniony jest kapitan Czerwiński i l 
porucznik, którzy jednak pozostali w szere- 
gach, jak również lekko ranni kozacy. 

Dnia 5 b. m. patrole nasze odparły 
patrole japonskie do Taitulu, a nasza pie- 
chota zajęła miejscowość Kajuszi. 

Tegoż dnia doszedł oddział rossyjski 
do Czantufu, Japończycy zaatakowali go. 

Dnia 6 b. m. w południe kawalerya 
rossyjska zaatakowała japoński oddział. 20 
japońskich żołnierzy i jeden ranny oficer 


dostali się do niewoli, reszta Japończyków 
zginęła. Rossyanie nie ponieśli żadnych 
strat. 


Generał Kuropatkin nadesłał do 
cara dnia 7 b. m. następującą depesze: 11 
i 13 pułki syberyjskie, obchodzące uroczy- 
stość pułkową, modlą się za zdrowie W. ©. 
Mości, obu ces wzowych i następcy tronu, 
wlasciciela pulku, i dla pokonania nieprzy- 
jaciela są gotowe ponieść życie w ofierze. 
Wszyscy oficerowie 3 syberyjskiego korpu- 
SU rosji aig po skończonem nabożeństwie, 
abym W M. zapewnił, że nieprzyjaciel 
będzie RER do czego jednak potrzeba 
czasu. Zarazem zawiadamiam, że i inne kor- 
pusy pierwszej armii są przekonane 0 zwy- 
cięstwie. 

Cesarz odpowiedział: Jestem szczerze 
wzruszony uczuciami Il i 12 pułku i dzię- 
knję serdecznie za nie. Z zadowoleniem przy- 
jąłem do wiadomości, że duch pierwszej ar- 
mii jest doskonały i że wierzy ona w po- 
mysślny wynik i w zwycięstwo. 

Także Leniewicz przesłał imieniem 4 
pułku brygady strzelców carowi depeszę z 
wyrazami hołdu, za co car podziękował. 


ja 


W przededniu bitwy morskiej. 

Sobotnie depesze z Singapore zdawały 
się zapowiadać, że lada chwila otrzymamy 
wiadomość o starciu się fłot nieprzyjaciel- 
skich. De chwili, gdy to piszemy, wiado- 
mości takiej niema, że jednak nadejść ona 


A Towarz. przyj. satak piękiyci. 


(Wystawa Ostrowskiego, Bratkowskiego cte.) 
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Ruchliwemu naszemu Towarzystwu przy- 
były nowe atrakcyc, a mianowicie kilka zna- 
komitych dzieł malarskich i kolekcyjna wy- 
stawa rzeżb Stanisława K. Ostrowskiegv. Sala 
poświęcona tym ostatnim z wielu w zgled low 
jest wysoce zajmująca. Cała wywiera, że się 
tak wyrażę, ogromnie kulturne wrażenie. Ude- 
korowana bardzo oryginalnie, a bardzo pro- 
stymi środkami, przedstawia się nadzwyczaj 
dodatnio, zwłaszcza w porównaniu z innemi 
salami, w których nie zawsze dzieła umie- 
szczone są odpowiednio dla nich samych i 
dla swego otoczenia, a o smaku jakiejkol-|i 
wiek dekoracyi nawet niema co mówić. 
Ostrowski szare ściany swej sali udekorował 
fryzem ze świeżej jemioły. przedziwnie har- 
monizującej z barwą ścian i patyną wysta- 
wionych rzeźb. Nie w tej sali niema, eoby 
tę harmonię zakłócało, a przecież piękno 
prawdziwe jest wlasnie. skończoną harmonią. 
Z przyjemnością człowiek o estetycznych wy- 
maganiach „pozostaje w tej świątysii sztuki 
i poddaje się urokowi jej uroczystego na- 
stroju. Pomysł dekoracyjny świetny, a taki 
niekosztowny; nasze drzewa oblitują w bu- 
kiety jemioły, trzeba było tylko dużo bardzo 
jej naciąć i ze smakiem umiuścić. Swojska 
nasza jemioła doskonale się zgadza z koszto- 
wn} makatą buczacką o złocisto-zielonawych 
tonach, na której tle wysoce estetycznie od- 
rzyna się biust młodej kobiety, przedziwnie 
patynowany. Już to pod względem patyno- 
wania swych gipsów Ostrowski jest prawdzi- 
wym mistrzem. Zimny, martwy gips, o tak 
niemiłym wyglądzie, przybiera pod wprawną 
ręką artysty ciepły ton bronzu, pokrytego 
prześliczną śniedzią zielonawą. Inne gipsy 
znowu naśladują ton marmuru lub mają po- 
łysk imajoliki. W Ostrowskim jest wielkie 
poczucie kolorystyczne, temperament malar- 
ski, tak jego modelacya jak i tony jego pa- 
tyny uwydatniają kolorysty czne pojęcie mo- 
delu. Nie chodzi też jemu wyłącznie tylko 
o oddanie kształtów zewnętrznych jak mmo- 
żna najwierniej, on je nagina do swej myśli, 
jedne nogólnia, drugie zaciera zupełnie, pod- 
kresla znamienne, by jego głowy rzeźbione 
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miały wyraz, i nie formą, lecz tym wyrazeni 
na widza dzialały. Z tego też powodu Ostrow- 
ski jest nawskróś modernistycznym, wolnym 
jednak od wszelakich dziwactw „nowej sztuki, 
niesie ej tak wielmożnie w niej dzisiaj roz- 
siadłych. Jeśli wszystkim jego pracom przy- 
znamy bardzo wysoką urtystyczną wartość, 
to mimoto, a może właśnie dlatego, nie mo- 
żemy się zgodzić na dzieło przez niego na 
imiejsen honorowein umieszczone. „Tablica 
nagrobna z chustka Chrystusa“, jak brzmi 
tytuł w katalogu, jest niezrozumiałą dla nas 
KORT pod względem zaś wykonania 
o całe niebo niżej stoi od prześwietnych biu- 
stów portretowych lub fantazyjnych tego wiel- 
ce utalentowango artysty. Najbardziej skoj- 
czonem dziełem jest maska niewieścia, zaty- 
tułowana „Omdlenie*. Rysy przypominają 
małżonkę artysty, utalentowaną poetkę Bro- 
nisławę Ostrowska. Twarz dziwnie subtelna 

pełna wyrazu. Biust poety Micińskiego dy- 
szy życiem i z ogromną brawurą jest „ma- 
chnięty*. Studyum, pokryte czarną prawie 
patyną, mężczyzny, opartego na ręce, jest je- 
dnem z najciekawszych dzieł tej wystawy. 
Biust radey dr. Germana odznacza się 

wielkieim podobieństwem; biały biust pana 
bł. („Phoedon* w katalogu) jest pojęty w 
wielkim stylu i nadzwyczajnie miękko mo- 
delowany przy zachowaniu wielkiej siły w 
sylwecie i wyrazie. 

Zazwyczaj równocześnie z Ostrow- 
skim wystawia kolekcyjnie i Bratkowski, 
brakuje tylko trzeciego w tej  odosobnionej 
grupee lwowskich artystów, Ówiklińskiego. 
Wszyscy trzej stronią od zwykłych nie- 
nstających wystaw i raz do roku przed- 
stawiają swój dorobek artystyczny w oso- 
bnych salach. Ten sposób występowania 
przed publicznością i krytyką ma wiele do- 
brego ża sobą. Naprzód pozwala poznać le- 
piej artystę, który przysyła tylko dzieła na- 
leżycie przetrawione i wybrane starannie, 
potem chroni go od niepożądanego sąsiedz- 
twa, tak nieraz zgubnego na zwykłych wy- 
stawach. a wreszcie pozwala artyście ustawić 
swe dzieła, jak się jemu podoba i w nale- 
żytem świetle, co naturalnie nadzwyczajnie 
dodatnio na nie wpływa. Ujemną stroną tego 

wyodrębniania jest to, że wiele osób nie ma 
sposobności zapoznać się z tymi artystami, 
jeśli wlaśnie z tych lub innych powodów nie 
imogło być na wystawie właśnie w tym sci- 
śle oziiaczonym czasie trwania tych poszcze- 
gólnych wystaw. Pejzaże Bratkowskiego ce- 
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musi niebawem, nie ulega wątpliwości, jak 
niemniej pewną jest rzeczą, że spodziewana 
bitwa morska będzie jedną z największych. 
jakie zapisala historya. O skutkach, które 
wynik jej pociągnie za sobą, mieliśmy już 
sposobność podać opinię kół zawodowych. 

Tajemniczość osłaniająca przygotowa- 
nia japońskie przed każdą wielką akcyą, zna- 
lazła i w tym wypadku zastosowanie. 
Nikt mie zna ani sił floty japońskiej, aui 
ich rozkładu i nikt nie wie, gdzie obraca 
się admirał Togo, który przed sześciu tygo 
dniami pożegnawszy Mikada, objął napowrót 
komendę nad całą flotą japońską. Krążą tylko 
pogłoski, że znajduje się on dotąd ze swą 
flotą na wodach japońskich, przyłączywszy 
do swych statków część eskadry admirała 
Kamimury, której część druga w każdej 
chwili ma być gotowa do wyruszenia na 
pełne morze, celem zaatakowania eskadry 
władywostockiej, w razie, gdyby ona usiło- 
wała wyruszyć naprzeciwko zbliżającej się 
floty bałtyckiej. 

Co do rossyjskiej floty bałtyckiej, którą 
widziano w sobotę pod Singapore, to mu- 
siała ona, aby dotrzeć do tego punktu, prze- 
płynąć w czasie ud 16 marca, t.j. od chwili 
opuszczenia wód Madagaskaru przestrzeń 
6.000 klm. Od Formozy, służącej za podsta- 
wę operacyjna fłoly japońskiej, dzieli ją je- 
szcze 8.000 klm. 

Flota bałtycka składa się z 7 pancer- 
ników („Borodino*, „Imperator Aleksander 
IMĘ Oral „Kniaż Suworow“, „Sinoj Wie- 
liki“, „Navarin“, „Osliablia“). Oztery pierw- 
sze mają po 18.780 tonn pojemności — naj- 
mniejszy, „Navarin“ obejmuje 10.3870 tonn. 
Szybkość tych okrętów wynosi 15 do 18 wę- 
złów na godzinę. Uzbrojone w 407 dział, 
mają 5114 marynarzy załogi. Dalej wchodzą 
w skład tej floty 4 kr ążowniki I. klasy. „Di- 
mitri Dońskoj*, „Admirał Nachimow*, „Swie- 
tlana*, „Awrora* po 8660—3800 tonn, o 
chyżości 16—20 węzłów. Liczba dział: 138, 
załogi: 2089. krążowników IL klasy liczy 
ta flota pięć: „Almar“, „Szemczug”, „Don*, 
„Ural“, „Kuban“ — trzy ostatnia nieopan- 
cerzone, Pojemność ich waha się pomiędzy 
3000 a 3500 tonn, chyżość dochodzi do 19 
węzłów. Liczba dział: 16, załogi: około 2000. 

Uzupełnienie floty stanowi 8 okrętów 
transportowych i 11 niszczycieli torpedów. 

Z tą flotą połączono jeszcze drobną 
eskadrę pod komenda Dobrotworskiego, która 
wypłynęła dnia 16 listopada 1904 z , Libawy. 
Składa się ona z 2 opancerzonych krążowni- 
ków „Oleg“ i „Isumrud* (6780 i 3050 tonn 
pojemności, o chyżości 24 węzłów na godzi- 
nę, z 48 działami i 907 ludźmi załogi), ja- 


cliuje coraz silniej odrębny idywidualizm ar- 
tysty i dążenie jego do uwydatnienia tego 
indywidualizmu, bo tak chce prąd czasu, 
tak sztuka nowa, a Bratkowski idzie w jej 
slady, idzie jednak z należytą miarą i roz- 
wagą i z prawdziwym talentem, Tematów 
tak zwanych pięknych i malowniczych w na- 
turze nie szuka; u niego, jak u wszystkich 
nowoczesnych, nie sam przedmiot, lecz od- 
danie jego przez pryzmat swej indywidual- 
ności jest najważniejszą rzeczą w krajobra- 
zie. Oryginalna technika także gra wielką 
rolę obeenie, w ogóle szukanie czegoś „no- 
wego*. Pejzaże Bratkowskiego, mimo wybi- 
tnych cech modernistycznego malowania, za- 
dowolą jednak i każdego innego, niehołdu- 
jącego nowym prądom, są bowiem bardzo 
Szczere, a szczerość zawsze ujmuje i podbija. 
Najlepszem jest wedle naszego zdania plótno 
zatytułowane: „Po zachodzie“. Wzgórze to- 
nące w bluskaeli pomarańczowych umierają- 
cego słorica, jest z ogromną siłą i prawdą 
oddane i nadzwyczaj dobry tworzy kontrast 
z sinym pierwszym planem obrazu. Ozarne 
sylwety kruków, przelatujących przez pier- 

wszy plan, dodają należytego nastroju tej, 
że się tak wyrażę, pieśni wieczornej, bo dzi- 
siaj krajobraz może być pieśnią, a pieśń na 
przykład skomponowana na fortepian, kraj- 
obrazem. W muzyce są barwy, światła i cic- 
nie, w malarstwie dźwięki i modulacye. Bar- 
dzo dobrze uchwycił Bratkowski ton budzą- 
cego się ze snu krajobrazu w „Poranku*. 
Wielce efektowna jest chatą ośnieżona, go- 
rejąca w promieniach słonecznych, a brawu- 
rowym kawałkiem jest śnieg z wystającymi 
zeń badylami suchymi. Tytuł: „W marcu“. 
Już to w ogóle najlepiej Bratkowskiemu u- 
daje się śnieg, umie on oddać jego puszy- 
stość i barwę w różnorodnych oświetle- 
niach. 

Oprócz tych dwóch zbiorowych wy- 
staw spotykamy się jeszcze z innemi nowe- 
mi dziełami, które budzą jak najżywsze za- 
jecie. Takiemi jest serya typów huculskich 
4 Zubiego, Maszkowskiego. Już dawno nie 
spotykaliśmy się z tem nazwiskiem na na- 
szej wystawie. Maszkowski zakopał się w 
Żabin, wniknął w siebie i stworzył nareszcie 
swoją odrębną, nawskróś indywidualną ma- 
nierę. Maszkowski wszystko widzi w jakimś 
gwałtownym, brutalnym ruchu i w dziwnym 
złoto-zielonym blasku. Skąd to zielone świa- 
tło pochodzi, o to się on nie pyta, dość, że 
to światło jest wielce oryginalne i oddane 


koteż i nieopancerzonego pancernika, „le- 
rek“, trzech okrętów transportowych i 8 ai- 
szczycieli torpedów. Ogólem liczy tedy flota 
bałtycka 49 okrętów. Ponieważ wedle depesz 
widziano pod Singapore 47 statków wojen- 
nych, widocznie więc cała siła admirała Roż- 
dżestwieńskiego płynie na spotkanie nieprzy- 
jaciela. 


KRONIKA 


Lwów, 1v kwietnia. 


— Kalendarz. 

Wtorek (11 kwietnia): 

Leona Wielkiego. — Jaromira. — Marka, 

Wschód słońca o godzinie 5:19 rano, za- 
shód słońca o godzinie 6:48 po południu. 

Posiedzenie naukowe poskiego Towarzy- 
stwa przyrodników im. Kopernika o go- 
dzinie 6 wieczorem w sali Instytutu chemiczne- 
go Uniwersytetu (ul. Długosza). Na porządku 
dziennym: 1. Prof. dr. M. Raciborski: „O utle- 
niających i odtleniających zdolnościach roslin“. 
2. Prof. dr. A. Zalewski: „Kilka słów o opień- 
ce (Armillaria mellea) i o grzybie domowym 
(Merulius lacrimans)* z przedstawieniem okazów. 


W sali ratuszowej o godzinie 6:80 wie- 
czorem staraniem Tow. zabaw ludu i młodzieży 
odczyt p. Zygmunta Kłośnika: „O tańcach na- 
rodowych“. 


— P. Prezydent Ministrów baron 
Gautsch, miał się w ubiegły piątek nie lepiej, 
lecz i nie gorzej niż dni poprzednich. U godzi- 
nie 8 wieczorem odbyło się konsylium, w któ- 
rem wzięli udział: radca Dworu prof. Neusser, 
prymaryusz dr. Heim i docent dr. Bichl. Kon- 
sylium stwierdziło, że niema powodu do obaw. 


W sobotę lekarze byli zupełnie zadowoleni 
z przebiegu choroby. Goraczka nieco spadła: 
wahała się między 358 a 890 O. Zresztą nie 
zauważono Żadnych zmian w ogólnym stanie. 


— Z c. i k. armii. „Dziennik rozpo- 
rządzeń wojskowych“ ogłasza nominacyę pułko- 
wnika Jarosława Stipanovića, dyrektora inży- 
nieryi w Krakowie, komendantem 18 brygady 
piechoty, oraz nominacyę podpułkownika sztabu 
inżyniery Ferdynanda Kosaka, dyrektorem in- 
żynieryi w Krakowie. 

— Z Uniwersytetu. P. Stanisław Bo- 
cheński, rodem z Jordanowa, auskultant sądowy 
W Nowym Sączu, otrzymał na Uniwersytecie 
Jagiellońskim stopień doktora praw. 


z wielką potęgą. Dla uwydatnienia charakter 
rystyki postaci, konturuje je ultramarynową 
farbą, szczegóły wszystkie pomija i chwyta 
tylko to, co jest najwięcej znamienne. Krok 
jeszeze jeden mały a będzie karykatura ty- 
pu, lecz Maszkowski w sam czas się zairzy- 
muje i tego kroku nie zrobi. Ogromnie cie- 
kawe są te studya i są objawem wielce ory- 
ginalnego i niepospolitego talentu. Wśród 
tej orgii zielonego światła wiszą dwie prze- 
dziwnie piękne akwarele Fałata. Juz dawno 
mistrz akwarelistów nie dał nam coś tak 
znakomitego i potężnego, jak te dwa widoki 
z Zakopanego. Rzeczywiście trudno uwierzyć, 
żeby akwarelą można wydobyć taką siłę to- 
nu i takie światło słoneczne. A przytem, ja- 
kie to światło jest zimne, tak, jak ono by- 
wa w górach wysokich, jak jednak ta ścia- 
na kaplicy zakopańskiej świeci, że zda się, 
iż rzeczywiście promień prawdziwego słon- 
ca przedarł się do sali wystawowej i zło- 
żył swój pocałunek świetlany na tej karcie 
białego papieru. A jaka technika wspaniała, 
jakie „chlastanie" pendzlem genialne! Te 
dwie akwarele są prawie arcydziełami w 
swoim rodzaju. 

Nadzwyczajne są też dwa małe ry- 
sunki węglowe Tadensza Rychtera. Te drzewa 
na tle puszystego śniegu są tak świetnie na- 
rysowane i odznaczają tak świetnie uchwy- 
coną barwą swą istotną w naturze, że można 
śmiało rzec, iż trudno o doskonalsze oddanie 
tematu węglem tylko. O Wodzinowskiego 
ogromnem płótnie: „Wesele idzie* niestety 
nic dobrego powiedzieć nie można i żal się 
tylko robi za dawnemi, tak udatnemi scena- 
mi ludowemi tego artysty. Krzesza wielka 
kompozycya zatytułowana „Z dymem poża- 
rów“, także nie może nas zadowolić, mimo 
doskonałego rysunku pojedyńczych postaci. 
Kolorystycznie obraz chybiony, dwie tylko 
ma on i to z sobą nieharmonizujące barwy, 
buraczkowe niebo i cynobrowo -czerwone na 
tem postacie ludzkie. O wiele lepszym jest 
portret Krzesza, przedstawiający dr. Korczyń- 
skiego, jako rektora Uniwersytetu Jagielloń- 
skiego. Portret byłby zupełnie dobry, gdyby 
nie „jednakowe traktowanie. twarzy, grono- 
stajów, togi i wszystkich akcesoryów. Bar- 
dzo dobrym jest portret p. Mac (iarveya 
przez Augustynowicza, szczególnie głowa jest 
bardzo świetlana, doskonala w charaktery- 
zaeyi i bardzo plastyczna. 

Justus. 


— Powszechne wykłady uniwer- 


syteckie. Dziś, w poniedziałek, docent pryw 
Uniwersytetu dr. E. Biernacki: „Co to jest cho- 


roba (z obrazami świetlnymi). Zakład fizyczny 


Uniwersytetu, Długosza 8. Początek o godzinie 
pół do 8. 

We wtorek, dnia 11 b. m. ducent pryw. 
Uniwersytetu dr. B. Gubrynowiez : Współczesny 
teatr polski. Sala XIV. Uniwersytetu II. p. uli- 
ca św. Mikołaja 4. Początek o godz pół do 8. 


— Pomnik Tadeusza Kościuszki. 
Komitet ściślejszy budowy pomn ka Tadeusza 
Kościuszki we Lwowie, zwołany przez wydział 
„Sokoła Macierzy”, ukonstytuował się na po- 
siedzeniu dnia 6 b. m. wybierając z grona człon: 
ków „Sokoła* przewodniczącym dr. Kazimierza 
(zarnika, I. zastępcą przewodniczącego dr. Ksa- 
werego Fiszera, II. zastępeą p. Józefa Padew- 
skiego, sekretarzem p. Aloizego Walleka, zastęp- 
cami pp. Komualda Kwiatkowskiego i Tadeusza 
Witwickiego, skarbnikiem p. Paulina Targoń- 
skiego, zastępcą p. Wiktora Osiadacza; do ko- 
misyi technicznej pp. Franciszka Barańskiego i 
dr. Aleksandra Małaczyńskiego; kontrolorem p. 
Kazimierza Bogdanowicza. 

Postanowiono przystąpić do organizacji 
komitetu obszerniejszego we Lwowie, tudzież ko- 
mitetów prowincyonalnych w Jonie gniazd so- 
kolich, celem pozyskania funduszów, jako też 
odezwać się do społeczeństwa o pomoc mate- 
ryslną zapomocą list składkowych i puszck. Po- 
siedzenia komitetu ściślejszego odbywać się będą 
w czwartki w lokalu Związku sokolego (ul. Aka- 
demicka 25). 


Wieczorki Kościuszkowskie. 
Wczoraj wieczorem odbyły się w naszeja mis- 
scie dwa wieczorki ku uczczeniu pamięci Tade- 
usza Kościuszki: w Tow. gimnastycznem „So- 
kół“ i w „Bezpłatnej czytelni“ na Janawskiem. 

— Tow. filologiczne odbyło w sobotą 
po południu walne zgromadzenie pod przewo- 
dnictwem prof, dr. Kruczkiewicza. Po odczyta- 
niu protokołu z ostatniego walnego zgromadze- 
nia i udzieleniu wydziałowi absołutorywm z ra- 
chunków, dokonano wyboru nowego zarządu. 
Prezesem wybrano dr. Bronisłuwa Kruczkiewi: 
cza, jego zastępcą prof. Stanisława Schneidra 
Do wydziału weszli pp.: dr. Gerson Błatt, dr. 
Wiktor Hahn, Franciszek Hoszowski, dr. Michał 
Jezienicki, Jan Jędrzejowski, dr Tadeusz slan- 
dybur, dr. Stanistaw Witkowski, Walenży 
Wróbel. Redaktorem czasopisma Kos wybrano 
dr. Stanisława Witkowskiego. 

Po zgromadzeniu wygłosili odczyty: dr. 
Stanisław Witkowski „O nowej teoryi mierzenia 
t. zw. logaedów* i dr. Jan Kopacz „O Platoń- 
skim Fedonie*, 

Towarzystwo liczyło w r. z. wraz z Ko- 
łem krakowskiem 135 członków. Dochodu miało 
1647 K. 58 h., rozchodu 1633 K. 39 h. 

— Tow. nauczycieli szkól wyższych 
ogłasza konkurs na 10 stypendyów z tundacyi 
im. A. Mickiewicza, przeznaczonych dla wdów 
i sierót po nauczycielach szkół średnieh. Pođa- 
nia o te stypendya należy wnosić na ręce radcy 
szkolnego dr. Próchniekiego, dyrektora gimna- 
zyum V. we Lwowie, do końca maja b. r 

— Koło pań Tow. „Szkoły ludowej" 
odbyło w sobotę po południu doroczne walne 
zgromadzenie, na którem po załatwieniu spraw 
administracyjnych, dokonano wyboru nowego 
wydziału z panią Jadwigą Skałkowska, jako 
przewodniczącą, na czele. 

— Z Kasyna miejskiego. Donoszą 
nam, że p. Edmund Kappy, właściciel pierwszo- 
rzędnego składu fortepianów w Stanisławowie, 
objął zastępstwo „Phonoli*, instrumentu, z po- 
moca którego każdy nieznający się na muzyce i 
nic umiejący wcale grać na żadnym instrumen- 
cie, może wykonać najtrudniejsze produkcye mu- 
zyczne ma fortepianie. W celu zaznajomienia 
szerszej publiczności z tym wynalazkiem osta- 
tniej doby, urządza p. E. Kappy we czwartek, 
18 b. m., o godzinie pół do 6 wieczorem kon- 
eert w Kasynie miejskiem. 

— Stowarzyszenie wzajemnej po- 
mocy kupców i młodzieży handlowej od- 
było w sobotę wieczorem walne zgromadze- 
nie. Po przyjęciu protokołu z ostatniego wal- 
nego zgromadzenia, sprawozdania z czynności 
dyrekcyi i sprawozdania rachunkowego. udzielono 
dyrekcyi i wydziałowi absolutorywm, poczem 
uchwalono budżet na rok bieżący. 

Z kolei postanowiono wnieść ponowną po- 
tycyę do Rady państwa w sprawie zmiany usta- 
wy przemysłowej co do święcenia niedzieli, unor- 
owania okresu i czasu pracy dziennej oraz 
ograniczenia prawa utrzymywania uczniów, liczby 
ich w stosunku do pomocników i t. p. 

Następnie zamianowano dyrcktora Stowa- 


rzyszenia p. Stanisława Markiewicza dożywo- 
tnim prezesem honorowym z prawem brania 


udziału we wszystkich walnych zgromadzeniach 
i posiedzeniach dyrekcyi i wydziału. polecając 
dyrekcyi wygotowanie odpowiedniego dokumentu, 
który podpiszą wszyscy członkowie Itowarzysze- 
nia. W końcu dokonano wyborów: dyrektorami 
wybrano pp.: Juliana Abrysowskiego i Adama 
Kauczyńskiegn: seniorami: 1. Stanisława Płoń- 
skiego; II. Ludwika Hoszowskiego. 

t Leopold Schubert. W- Gries koło 
Bozen zmarł onegdaj radca Dworu Leopold 
Schubert, znany w sferach muzykaluych nasze- 
go miasta. Zmarły pozostawił żonę z domu Le- 
Szczyńską i syna. 


A Nieszczęśliwy wypadek. W ul 
Leona Sapiehy upadła w sobotę na nieposypa- 
nym chodniku służąca Julia Ferens i złamała 
prawa rękę. Pogotowie Tow. ratunkowego udzie- 
liło jej pierwszej pomocy. 

A Zamach samobójczy. Na wałach 
Gubernatorskich usiłował w sobotę około godzi- 
ny 1] w nocy odebrać sobie życie, wystrzałem 
z rewolweru, skierowanym w prawą skroń, b. 
pomocnik handlowy w handlu win Braci Dideli- 
czów, Stanisław Veit. 

Wezwane pogotowie Tow ratunkowego po 
prowizorycznem opatrzenin odwiozło desperata 
do szpitala powszechnego. 

Życiu jego nie grozi 
bezpieczeństwo. 

Przyczyna zamachu smnobójczego niewia- 
doma. 

A Kronika policyjna. Ewa Koło- 
dziejowa doniosła wczoraj policyi, że przed ty- 
godniem zbiegła z jej domu córka Helena, po- 
zostawiwszy jej opiece dwoje swoich drobnych 
nieślubnych dzieci. 

Pod zarzutem kradzieży znacznej ilości bie- 
lizny z realności przy ul. Kopernika 86 areszto- 
wano w sobotę czeladnika blacharskiego, Józefa 
Śliwińskiego. : 

Na dworeu kolejowym na Podzamczu 
schwytano w sobotę na kradzieży węgła z» wo- 
zów kolejowych Wojciecha Muchę i Jędrzeja 
Krawca. Oddano ich do aresztów policyjnych. 

— Zmarli w ostatmich dniach: w Tar- 
nopolu, Piotr Stoch, starszy komisarz skarbu. w 
46 roku życia. 

We Lwowie, Rościsław Eugeniusz Wolań- 
ski, literat, w 5% roku życia, — Zoia Borkow- 
ska, w 28 roku życia; Tomass Budziński, 
ogrodnik i właściciel realności, w 90 roku życia; — 
Maryan Łomnieki, em. starszy strażnik skarbo- 
wy, w 45 roku życia; — Antonina Bósko, wdo- 
wa po woźnym poczt i telegrafów, w 66 roku 
życia; — Józef Jakubowski, krawiec, w 97 roku 
życia; — Weronika Olearczyk, w 28 roku ży- 
cia; — Eugeniusz Kuryłowicz, notaryusz, w 59 
roku życiu; — Magdalena z Niementowskich 
Nowicka, wdowa pe właścicielu dóbr ziemskich, 
w TX roku życia: — Stanislaw 
czyciel miejskiej szkoły ludowej 


na razie żadne nie- 


Gretzchet, nane 


im. Mickiewi- 


cza, w 28 roku życia; -- Stanisław Jarosz, w 
70 roku życia. 
W Biliczu, ks. Aleksy Bryk, gr. kat. pro- 


D) Sy T życia. 
bosźcz, w 42 roku życia 


Podrzucone dziecko. Z Krakowa 
donoszą: Do bramy szpitala św, Ludwika przy- 


«im 


szła onegdaj jakaś wiejska kobieta, prowadziyca 


za rękę małego chłopca, mniej wiecej 4-letnicza. 
kobieta pozostawiła owe dziecko przy brunie 
szpitalnej, kazała mu czekać na siebie, a sama 
szybko się oddalifa i nie powróciła. Chłopea 
wzięto do szpitala. Purtyce szpitałuy rozpoznał, 
że uciekająca sobita byla ztym samym chtop- 
cem przed kilku daiami w szpitalu i prosiła o 
przyjęcie go na wychowanie, esamu wszakże na 
razie odiaówiono z powodu braku miejsca. Pud- 
rzieony chłopiec wa pechsdzić z Tyica i nagy- 
wać się Tomasz Apostoł. i 

— Dom dla pracownie wszelkich 
zawodów. potrzebujących kuracyi w Zukopunem, 
założyła p. Adela Malewiczowa. [nstytucya to 
zasługująca na najworętsze poparcie materyalne 
i moralne calego społeczeństwa, które samo od- 
czuwa najlepiej, że właśnie temi pracowniewmi 
zająć sio i umożliwić iin dalszą ciężka praco, 
jest jego obowiązkiem. 

/ składkach na cel tak piękny i użyte- 
ezny, pośredniczy równieź Administracya Gazety 
Lwowsaiej. 

— Wydział Towarzystwa tatrzańskiego 
odbyt w piątek w Krakowie pod przewodnictwem 
dr. Ponikły posiedzenie, na którem poruczono 
komisyi dla robót w Tatrach obmyśleć i przed- 
stawić wydziałowi wniosck trwałego uczczenia 
pamięci ś. p, Walerego Eliasza Radzikowskiego 
bądź przez umieszczenie tablicy pamiątkowej w 
Tatrach, bądź przez nazwanie jego imieniem sto- 
sownego punktu w Tatrach; załatwiono cały 
szereg spraw administracyjnych i finansowych; 
oraz postanowiono zwołać walne zgromadzenie 
członków Towarzystwa na dzień 30 b. m. 


— W Wiedniu ziuarł w piątek rano 
b. kamerdyner przyboczny Najj. Pana i arcy- 
książęco austryacki herold, Józef Hornung, w 91 
roku życia. wskutek obrażeń cielesnych, jakie 
odniósł w czasie przejechania go w dnia Í b. m. 
przez wóz rzeźnicki. W służbie Najw. Dworu 
pozostawał Hornung około 60 łat. 

— Prof. Drygalski, znany podróżnik, 
odznaczony został na rocznem posiedzeniu fran- 
enskiego Towarzystwa peograficzuego dnia T 
b. m. za swoja wyprawę grenlandzką i badania 
podbiegunowe — złotym medalem nagrody Ai. 
Roquette. 

— Austro-Węgry w Leodyum. 
Wystawa powszechna, urządzona z powodu 
70-letniege istnienia 1u0narchii belgijskiej, o- 
twarta zostanie pod koniec b. m. Udział Austro- 
Węgier jest nadspodziewanie bogaty. Awłaszcza 
przemysł austryacki wystąpił do popisu z takiem 
mnóstwem przediuiotów, że wyznaczona mm prze- 
strzeń nie wystarczyła. 

— Obfity pokład srebra odkryto w Bo- 
chutinie pod Przybramem w szybie, należącym 
do Państwa. 


Telefoniczne połaczenie Wiednia « 
Frankfurtem n. Menem — jak z Wiednia do- 
noszą — nie dojdzie na razie do skutku, gdyż 
przeprowadzone próby dały wynik ujemny. 

— Samobójstwo pułkownika. Z Bu- 
dapeszta donoszą: W Panesova odebrał sobie 


onegdaj życie emer. pułkownik 74-letni Józef 
Bamberger, Powodem samobójstwa była długo- 


trwała choroba. 

Nowy pomnik Mickiewicza. 
Z Mińska telegrafują: W pow. nowogrodzkim 
utworzył się komitet budowy pomuika Mickie- 
wieza w jego miejscowości rodzinnej. 

— Katastrofa budowlana. Z Mu- 
drytu donosza: W sobotę zawalił się tu będący 
w budowie gmach, razyczem ofiarą padło około 
400 ostb. Na miejscu wypadku przybył natych 
miast król z rodziną, minister wojny i guber- 
nator miasta. Akcya ratunkowa w pełnym toku. 
Do godziny 1 po poludniu wydobyto z pod gru 
zów 80 zwłok. Suwaszna katastrofa ta wywołala 
wśród robotników wielkie wzburzenie. Tłumy ich 
przeciągają 7e sztandarami po mieście i zmi- 
szają kupców do zamykania sklepów na znak 
żałoby. 


ką a 


ANSIYCZAŃ, 


„Jeden dzień”, sztuka A. Krechowiu- 
ekiego, przedstawiona będzie w Petersburgu — 
jak donosi Kraj - dnia Il b. m., przez gru- 
no amatorów, na eel dobroczynny. 

Repertoar teatru miejskiego 

we Lwowie. 

w poniedziałek po raz pierwszy | towosć) 
komedya współczesna w 
Dorunika (autora sztuki 


Dziś, 
„Dom na Haliekiem“, 
4 aktach Franciszku 
„Na Łyczakowie”). 
We wtorek, pe raz ósmy „Małżeństwo na 
operetka w 8 aktach F. Lehara. 
We środę. bo raz drugi (nowość) 


ALRI, 
„Dom 


na Halickiem*, komedya współczesna w 4 
aktach F. Domnika. 
We czwartek, pu raz dziewiaty „Małżeń 


stwo na Żart”, operetka w 8 aktach Franciszka 


Lehara. 
W piatek, po raz tizeci 


(nowość) „Dom 


us Halickiem*, komedya współczesna w 4 
aktach F. Domuika. 

W sobotę, pu raz dziesiaty „Malżeństwo 
na żart”, operetka w è aktach Franciszka 
Lehara. 


AZER G I Z IA 


L TOWA. (zidNIKAZY polskich. 


Wczoraj o godzinie I1 rano, odbyło 
się w Kasynie miejskiem doroczne zwyczaj- 
ne walne zgromadzenie Towarzystwa dzien- 
nikurzy polskich. Stawili się na nie w kom- 
plecie niemal wszysey członkowie, we Lwo- 
wie zamieszkali, z Krakowa przybył umyśl- 
nie reduktor Nowej Reformy, p. Michał Ko- 
uopinski, przewodniczył p. Adum Krechowie- 
cki. 


e wh 


Po odczytaniu przez sekretarza Lasko- 
wniekiego protokołów z dwóch ostatnich 
walnych zgromadzeń (zwyczajnego i nadzwy- 
czajnegoa). przystąpiono do krótkiej dyskusyj 
nad sprawozdaniem z czynności wydziału. 
Stwierdza ono stały i pomyślny rozwój To- 
warzystwa, które posiada jnż majątku w efe- 
ktach i gotówce 208.823 koron, wypłaca 
5740 koron rocznie na stałe pensye wdowie, 
sieroce i emerytalne, oraz rozdziela 2000 do 
2400 koron na zapomogi dorażne. Uyfry te 
są najlepszym dowodem żywotności Towa- 
rzystwa, oraz skrzętnej pracy wydziału około 
gromadzenia funduszów na zapewnienie pen- 
syj wdowom i sierotom po członkach, oraz 
na emerytury dla członków, niezdolnych do 
pracy. W zeszłym roku pobierało pensye 6 
wdów, oraz jeden emeryt. Nadto wypłacano 
stałe renty dwom sierotom. 

Na wniosek dr. Vogla, przewodniczą- 
cego komisyi rewizyjnej, udzielono Wydzia- 
łowi © cm z rachunków, a skarbni- 
kowi, p. Milskiemu, wyrażono uznanie i po- 
AMEA za wzorowe prowadzenie agend 
skarbnika i za iście niestrudzoną pracę dla 
dobra Towarzystwa. 

Z kolei przystąpiono do wyborów uzu- 
pełniających do Wydziału. Członkami Wy- 
działu na lat trzy wybrano pp: Michala 
honopińskiego, redaktora Nowej Reformy z 
Krakowa, Bronisława Laskownickiego, Bo- 
lesłuwa Lewickiego, dr. Kazimierza Osta- 
szewskiego-Barauńskiego i Michału Roilego; 
na lat dwa p. Konstanlego Srokowskiego. 

Do komisyi dyscyplinarnej weszli: prof. 
dr. W. Leopold Jaworski z Krakowa, Platon 
Kostecki, Slanistaw Rossowski i dr. Aleksan- 
der Vogel: jako zastępey pp. Adam Krajewski 
i dr. Karol Nittman. 

Do komisyi rewizyjnej wybrani: prze- 
wodniezącyim dr. Aleksander Vogel, człon- 
kami z grona członków wspierających: Leo- 
pold Baczewski, Ludwik Baldwin Rumult i 
Stefan Niemojewski; z grona członków czyn- 


rusza 


nych: dr. Edward Lilien, Adam Krajewski! 
Władysław Staniszewski. 

Nastapily wnioski członków i interpe= 
lacye. Pp. Vogel, Wacław Masłowski, Milski, 
dr. Ostaszewski-Barański, poruszyli niektóre 
niejasności przepisów statutu i domagali się 
jaśniejszej ich interpretacyi. Uehwalono wy- 
brać komisyę statntową, złożoną z pp. dr- 
Vogla. Dąbrowskiego i Sraniszewskiego, któ- 
ra w porozumieniu z Wydziałem, oraz syl= 
dykieia Towarzystwa, dr. Bronisławem Mi 
cualewskim, ma przejrzeć cały statut, po- 
czynić w poszezególnych paragrafach po- 
trzebne zmiany i poprawki 1 odpowiednie 
wnioski przedstawić na zwołanem na tem 
cel madzwyczajnem walnem zgromadzeniu 

Po skończeniu obrad, zasiedli członko= 
wie Towerzystwa do wspólnego obiadu w sa- 
lonzch Kola literaeko-urtystycznego. 


LOSOWANIE DZIEŁ SZTUKI. 


W Iwowskiem Towarzystwie sztuk pię- 
knych odbyło się dziś po godzinie 1130 
przed południem w obecności komisyi pod 
przewodnictwem prezesa low. prof. Stani- 
sława Rejchana i notaryusza dr. Krokow* 
skiego doroczne losowanie dzieł sztuki za r. 
1904 między 1290 członków Towarzystwa. 
Z zakupionych 55 dzieł sztuki za kwotę 8160 
koron wygrały nastepujące numera biletów 
rocznych : 

1204 dr. Dąbrowski (Lwów) Ostrow- 
skiego „Renesans: (gipsowy biust); 2605 
Karol Nowicki ' Lwów) Rozwadowskiego „Ki- 


rasyer*; 504 dr. Piażek Rozwadowskiego 
„Dragon“ olejny: 1076 Janusz Wesołowski 


„Kwiaty“ pastel; 2080 Ludwik Deller 
(Saduwa Wisznia) Wojvowicza „Handel“ gi- 
psowa grupa; 1477 Edmund Czajkowski 
(Lwów) Koblera „W chacie“ olejny; 2385 T. 
Rybiaúski (Lwów) Niemezykiewicza „Kraj la- 
su“ olejny; Əl (bilet stały) prezydent dy- 


rekcyi poczt i telegr. Seferowicz. Weina 
Shanan 2383 dr Walenty Wróbel 
Rejehana -Studyum starca“; 2649 Stani- 


Teodorowicz (Jaworów) Korowskiego 
-Jezioro* olejny; 165 Emilia Pawlikowska 
(Lwów) Balowskiego „Ogród warzywny“: 
924 Stefan Kosztowny (Haliez) Dębickiego 
„Taniec“ olejny: 2616, Józef Woraczyński 
(Lwów) Bratkowskiego „Snieg w marcn“; 1178 
Stanisław Mamak (Ozorików) Wojtowicza 
„Przemysl*) grupa gipsowa; 2752 H. Rode 
dybkowskiego „Do chorego” rysunek; 196 
Włodzimierz Bodnar (Krechowice) Wachtla 
„Uliryzantemy* olejny“; 3615 Irena Hyży- 
cka Batowskiego „U bramy seraju*; 182 
dr. Modrakowski (Lwów) Bratkowskiego 
„Ruina“ olejny; 2603 Kazimierz Wójcikie- 
wiez (Lwów) Gawlikowskiego „Staw“ olej- 
ny: 2322 dr. Eugeniusz Piasecki (Lwów) 
Gawlikowskiego „Droga w Janowie“ olejny; 
1745 Tadeusz Barszezyński Augustynowicza 
„Portret Kossaka“ olejny; 1197 Wydział ka- 
sy powiatowej w Czortkowie Rybkowskiego 
„Oczekiwanie“ akwarela; 1969 Gustaw Mau- 
tuner Wojtowicza rzeżba, grupa gipsowa; 
2980 hr. Franciszek Poletyło (Wojsławice 
Królestwo) Radziszewskiego „Preelarz* olej- 
ny: 1622 O. Huttner (Stanisławów) Brat- 
kowskiego „Na zboczu lasu“; 2561 Fran- 
kowski (Stryj) Zielińskiego , Po zaetodzie* 
akwarela; 1261 Kazimierz Poliński Rybkow- 
skiego „Typ mieszczanina“ akwarela; 1173 
ksiądz J. Gliński (Jagielnica) Bratkowskiego 
„Trzy szkice“; 1300 dr. K. Wągrowski (Uzort- 
ków) Dębickiego „Muzyka“ olejny, 2563 dr. 
K. Zgórski (Lwów) Piotrowskiego „Brzo- 
zy* olejny; 1494 Jan Rzepecki (Lwów) Le- 
szezyńskiego „Rynek“ pastel; 1182 Józef 
Grabski (Czortków) Weina „Siaruszka* akwa- 
rela: 8144 Bolesław Sowiński (Kielce) Pan- 
kiewicza „Las“, rysunek kredką; 24 (bilet 
stały) bar. Konstanty Brunicki Bratkowskie- 
go „Zródło w Beskidzie“; 3309 Poster (Lwów) 
Augustynowicza „Portret Matejki“ olejny: 
1187 Stanisław Szalfy (Czortków) Pańkie- 
wicza „Ranek* olejny; 12351 Piotr Szychul- 
ski (Lwów) Winterowskiego „zarna giełda* 
olejny; 2585 dr. Leisiyna (Lwów) Winte- 
rowskiego „Deby“ olejny; 29 (bilet stały) 
Adam hr. Szrzyński (Zagórzany) Bratkow- 
skiego „Przy brzegu”; 4 (bilet stały) ordy- 
nat Tadeusz Uzarkowski - (rolejewski Gawli- 
kowskiego „Karczna* olejny: 3299 Blaschier 
(Lwów) Szezepańskiego „Stodoła* olejny: 


sław 


1231 dr. Jan Kurowice (hałusz) Piotrow- 
skiego „Obieranie kartofli olejny; 1258 
Zygmunt Szeligowski (Lwów)  Maszkow- 
skiego „Studymu* olejny; 1087 Wilhelm 


Werschier (wów) Marcelego Harasimowicza 
„Krajobraz josienny* olejny; 2321 Wojciech 
Girz- gorzewicz (Lwów) Reyznera „Liście je- 
sienne* olejny: 1934 Stanisław Noel (Łań- 
cut) Aupustynowicza „Typ dziewczyny”; 1307 
dr. Stanisław Czarnik (Lwów) Angustynowi- 
czł „lyp chopa“ olejny; 796 dr. Wolf 
(Lwów) Rejchana „Stadyum“ olejny; 1490 
Zygmunt Krykiewiez (Lwów) Czajkowskiego 
„Wrwisko* olejny; 527 Artur Schellenberg 
(Lwów) Harasimowicza „Moczar“ olejny; 
322 dr. Edmund Kowalski (Lwów) Piotrow_ 


kiego „Sosny* olejny; 1620 Gosławski (Sta- 
isławów) Niemczykiewicza „Ranek“ olejny: 
2 Karol Sołtyński (Lwów) Weina „Han- 
tarz II* olejny: 1487 dr. Ksawery Fiszer 
(uwów ) Wojtowicza „Malarstwo grupa gi- 
Bowa; 1193 Józef Zukowski (Uzortków) Brat- 
ś0wskiego „Łąka”. 


KOSPOARSTWO | HAXUEL 


Austryacka wystawa w Londynie 
w r. 1906. 


© ©. k. Ambasador austryacki w Londy- 
Me hr. Mensdorf, wystosował do wieepre- 
Identa komisyi, urządzającej wystawę au- 
iryacką w Londynie w r. 1906 pismo, w któ- 
fm zapewnia, że wystawą tą w Earls Count 
ajmuje się gorliwie i całą swą pomoc jej 
apewnia. Wystawa ta, która przyjdzie do 
kutku dzięki przedewszystkiem interwencyi 
*« Ministra hr. Gołuchowskiego, znajdzie w 
ych zaczątkach, jakoteż po jej otwarciu 
każdym względem poparcie p. Ambasa- 
a. — Tego rodzaju oświadczenie wpły- 
Wowej osobistości na gruncie londyńskim 
lèst rzeczą niezmiernej wagi. Od poparcia 
bowiem i pomocy austryackiego ambasadora 
Y Londynie zależy powodzenie wystawy. 
kłom to niezawodnie anstryackich przemy- 
stowców do wzięcia licznego udziału w tej 
| Wystawie. Konsul austryacki w Londynie p 
| Stockinger podczas pobytu swego w Wie- 
| Miu, konferował z wiceprezydentem austrya- 
kiej wystawy w Londynie w roku 1906 p. 
Jenk, oraz z jej dyrektorem, radcą ces. A. 
Sthwarzem — i oddał usługi swe do dy- 
Spozycyi komitetowi. P. Stoekingar przeby- 
Wa w Londynie przeszło 20 lat, zna więc 
tokładnie przemysłowe stosunki tamtejsze i 
Tadzi by jedynie takie firmy austryackie 
Współudział w tej wystawie wzięły, które są 
dolne do eksportu. Wyraził przy tem zda- 
Me, że byłoby to ogromnie szkodliwe dla 
aUstryackich stosunków handlowych z An- 
Sla, gdyby na wystawie zawiązane nowe 
Stosunki przez różne niczasobne firmy, wy- 
dząć miały niesłowność w dotrzymywa- 
Niu terminów i różnicę oddanego towarn od 


Dróbek. 


= Wykaz wyrobu wódki i piwa w Ga- 
ayi w miesiącu lutym 1905. 


$ 
ji 
a Okręg go- 


e 
3 skarbowy rzelń 


do wyrobu 

oznajimio- bro: wywarzo- 
nych sto- wa- nych he- 
pni alko- rów ktolitrów 


- holu 

l Brody 88 1129670 9 8219 
A Brzeżany 77 983028 4 2220 
8 Ozortków 66 1058180 3 1220 
Jarosław 29 341600 11 5837 
B Kraków 11 92150 4 3090 
S Kołomyja 51 759900 4 3430 
l Lwów 37 412320 5 38748 
EN, Sye 7 45590 6 2717 
6 rzemyśl 32 328050 2 4224 
1) Rzeszów 49 369456 9 4167 
1 Sambor 27 306900 5 2562 
„4 Sanok 382 231585 5 2442 
40 Stanisła- 

+, _Wów 4} 623800 7 4716 
p Tarnopol 80 1110000 10 5356 
45 Tarnów 34 269040 3 13169 
1 Wadowice 22 117922 5 7596 

Żołkiew 92 1083500 2 210 

Razem 775 9258041 04 74968 

AA, 

DE Kra- 

SĘ „ków | 3456 

Ss |Lwów 1 7500 


Ogółem 775 9358041 96 85919 


Go. Wykaz produkcyi i sprzedaży soli w 
„Alieyj W miesiącu lutym 1905 r. wy- 
jodukowano soli 165.595 centr. metr; w 
pm samym miesiącu 1905 r. wyprodukowa- 
A centr. metr., okazuje się zatem 
r *ce] o 134.115. W miesiącu styczniu 1905 
ty Przedano soli 188.574 centr. metr; w 
Jp Samym miesiącu 1905 r. sprzedano soli 


a) 48 
qe U Ca `, t . e W EM 
"oo metr., okazuje się zatem mniej 


} naj Prawozdanie tygodniowe Izby 
Produp a i przemysłowej o cenach zboża i 
j Wip V we Lwowie od 2 kwietnia do 8 
kora? 1905, bez opłaty akcyzowej. (Waluta 
RQ Rowa), — Pszenica stara 8:40 do 855, 
—— do —:—. żyto stare 6'30 do 
Wam Owe —'— do ——, jęczmień bro- 
5” 180 do 7:60, pastewny 6:75, do 
do Wies stary 7:10 do 7:40. nowy ——, 
tesa 7: hreczka 8:50 do 9—, kukurudza 
dą roczna 8:15 do 8:40. kukuradza —'— 
m. proso —— do —'—, groch do 
Pig Ma 8'40 do 10-15, pastewny 6:75 do 
do - Soczewicą —— do ——, fasola — — 
= i bobik stary 7:50 do 7:75, nowy 
| PO ——, wyka stara 10— do 11-—, 
'— do —'—, koniczyna czerwona 


[r 


57:50 do 75:—, biała 40-— do 58 75, szwedz- 
ka 656*— do 86—, tymotka 22:25 do 28:50, 


anyż rossyjski —— do —'—, płaski —— 
do ——, kminek —— do ——, rzepak 
zimowy stary 1060 do Ils=—, nowy ——, 


lnianka 725 do V50, nasienie lniane 10:75 
do 11:15, nasienie konopne 12*— do 12:25, 


chmiel 200— do 2I0%—, nowy —'— do 
——, łój — — do —'—, nafta zwykła 14 — 
do I8—, salonowa I9:— do 20—, wosk 
ziemny —— do — —, wszystko za 50 ki- 
logramów, płótno —— do ——, skóry su- 
rowe —— do ——, spirytus 10.000 litr- 


procentowy gotowy kontyngentowany, bez 
podatku konsumeyjnego 45:20 do 45/45, eks- 
kontyngentowany — — 


OJ= ">= 


OSTATNIA POCZTA 


Najj. Pan przyjął w sobotę o godzi- 
nie 2 po południu na specyulnej audyencyi 
nowomianowanego królewsko - hiszpańskiego 
ambasadora przy Dworze wiedeńskim, Don 
Manuela Gonzalez de Castejou y Elio, księ- 
cia Bailen, i odebrał od niego listy uwie- 
rzytelniające. 


Z Wiednia telegrafują: W sobotę od- 
była się Rada Ministrów pod przewodni- 
ctwem P. Ministra spraw wewnętrznych hr. 
Bylandt-Rheidta. 

Na czas słabości P. Prezydenta Mini- 
strów bar. Gautscha powierzył Najj. Pan 
przewodnictwo w Radzie Ministrów i zastęp- 
stwo P. Prezydenta Ministrów P. Ministro- 
wi spraw wewnętrznych hr. Bylandt-Rheid- 
towi. 


C. k. Biuro korespondencyjne dowiaduje 
się, że wiadomość dzienników 0 aresztowa- 
niu na granicy włoskiej oficera austryackie- 
go, podejrzanego o szpiegostwo, jest niepraw- 
dziwa. 

Rzymski Messagero wila z zadowole- 
niem akt taski Monarszej w sprawie 
zajść insbanckich 1 powiada, iż ten akt la- 
ski, jakoteż ostateczne załatwienie sprawy 
Uniwersytetu włoskiego, uspokoiłoby i zado- 
woliło Włochów. Włosi wdzięczni są austrya- 
ckiemu Monarsze za jego miłość pokoju. 


Wybrana przez Sejm węgierski komi- 
sra adresowa ukonstytuowała się wczoraj, 
wybierając przewodniczącym bar. Banffyegu, 
a referentem hr. Batthyanyego. 


W parlamencie niemieckim, po przyję- 
ciu noweli do ustawy urzędniczej i etatn 
dodatkowego dla niemieckiej Afryki połla- 
dniowo-zachodniej, zaproponował w sobote 
marszałek hr. Ballestrem odroczenie parla- 
mentu do 2 maja. Sprzeciwił się temu cen- 
trowiee dr. Spahn i żądał odroczenia parla- 
mentu aż do JO maja, za ezein głosowali 
wszyscy posłowie, z wyjątkiem narodowych 
liberałów. 

Marszałek Ballestrem, ogromnie wzbu- 
rzony, zbliżył się po posiedzeniu do p. 
Spahna i wymawiał mu, że zajął oporne 
stanowisko, przyczem obaj tak się ostro 
starli, ża dr .Spahn zemdlał i musiano po- 
słać po lekarza. 

Hraba Ballestrem tak był roztargnio- 
ny z powodu tego zajścia, że zapomniał na- 
wet życzyć posłom Wesołych Swiat, jak to 
zwykle czyni. 


Francuskalzba deputowanych 
obradowała w dalszym ciągu nad rozdzia- 
łem Kościoła od państwa. Dep. Briand u- 
czynił wniosek o uznanie nagłości sprawy. 
Wniosek ten uchwalono 342 głosami prze- 
ciw 252 i przystąpiono do dyskusyi szcze- 
gółowej. 

Włoski minister robót publicznych 
przedłożył parlamentowi projekt objęcia 
przez państwo ruchn na kolejach. 


Journał des Debats omawia w tonie 
bardzo żywym ostatnie oświadczenie Delcas- 
sego. Rząd francuski — pisze wspomniany 
dziennik — jest gotów do dania Niemcom 
zupełnego zabezpieczenia ich interesów w 
Mirokku Jeżeli jednak to nie wpłynie na 
zmianę obeenego stanowiska hr. Baelowa, 
należy uważać ową trwogę o dobro Niemiec 
w Marokku za płaszczyk, pod którym kryją 
się inne, nieznane dotąd cele. 


. 

Temps podaje wiadomość, że król an- 
gielski zamierza wybrać się do Tangeru. 
Król Edward ma zatrzymać się tam w cza- 
sie powrotu swego do Paryża, gdzie zabawi 
przez 24 godzin i przyjmie na posłuchaniu 
francuskiego ministra spraw zagranicznych. 
W Paryżu przywiązują do tej wieści wielkie 


nadzieje, uważając wizytę króla Edwarda w 
Jangerze za przechylenie zatargu marokkań- 
skiego na korzyść Francyi. 


Król hiszpański Alfons we- 
dług dotychczasowych zarządzeń, zabawi w 
Anglii od 5 do 10 czerwca b. r. 


Z Beleradu donoszą v ucieczce Ba 
lugdzicza, który selwonił się w Zemli- 
nie, aby prowadzić stamtąd kampanię prze- 
eiwko rządowi bułgarskiemu dotąd, póki nie 
będzie załatwiona sprawa pożyczki. (Ogłasza 
on w dziennikach, że skoro to nastąpi, po- 
wróci do Belgradu i zgłosi się sam do od- 
bycia kary więzienia, na którą został ska- 
zany. Balugdżiez spłatał tą ucieczką niema- 
łego figla prezydentowi ministrów Pasiczo- 
wi, który chciał go, właśnie w obecnej 
chwili, uczynić nieszkodliwym. 


FRLAERAWY GAZETY LWOWSKIE! 


Kraków, 10 kwietnia. (lel. pryw.) 
Wczoraj odbyło się walue Zgromadzenie Tow. 
wzaj. kredytu rękodzielników i przemy- 
słowców. Po ciężkich przejściach instytucya 
weszła na normalną drogę i znowu napły- 
wają wkładki. Obrót kasowy wynosił 8,457.582 
kor. Udzielono dyrekcyi absolutoryum i na 
znak zaufania wybrano ponownie dyrekcyę 
w tym samym składzie. 


Wiedeń, 10 kwietnia. Hr. Tisza przy- 
był dziś do Wiednia, a jutro przed południem 
będzie na audyencyi u Najj. Pana. 

Wiedeń, 10 kwietnia Były Namie- 
stnik Galicyi, Leon hr. Piniński, wyjechał 
ztąd do Floreneyi. 

Berno mor. 10 kwietnia. W okręgu 
Morawska Ostrawa skonstatowano 18 wy- 
padków, w Mihrisch-Weisskirchen i w o- 
kręgu Mistek po 2 wypadki zapalenia opony 
mózgowej. Jeden wypadek skończył się smier- 
cią. Krajowy inspektor sanitarny, radca 
Rządu dr. Spitzer, udaje się dziś do Mor. 
Ostrawy, celem poczynienia odpowiednici 
zarządzeń. 

Ulm, 10 kwietnia. (Tel. pryw.) Sąd 
odrzucił skargę rodziny owego zapisodawcy, 
który cały swój majątek wynoszący 800.000 
marek zapisał był przywódcy socyalistów 
Beblowi. Skutkiem tego Bebel wchodzi w po- 
siądanie tego majątku. 

Petersburg, 10 kwietnia. (Zel. pryw.) 
Na ostatniem posiedzeniu komitetu ministrów 
w sprawie 9 gubernii zachodnich, uznano za 
pożądane zobowiązanie miejscowych władz 
administracyjnych do znajomości języka miej- 
scowego i wprowadzenie wykładów tegoż ję- 
zyka do zakładów naukowych. 

Rzym, 10 kwietnia. Giornale d'Italia 
donosi, że msgr. Jarlin zostanie mianowany 
apostolskim wikarym w Pekinie. 

Port Mahon, (na wyspie Minorce) 
10 kwietnia. Przybyła tu angielska para kró- 
lewska i zabawi 2 lub 8 dni. 

Benewent, 10 kwietnia. Wczoraj o 
godz. 8 m. 20 wieczorem dało sie uczuć sil- 
ne trzęsienie ziemi. 

Avellino, 10 kwietnia. Wczoraj o g. 
8 m. 19 wieczorem dało się uczuć bardzo 
silne trzęsienie ziemi. 

Konstantynopol, 10 kwietnia. Siedmiu 
członków opozycyjnych synodu patryarchal- 
nego zdecydowało się poddać, tylko ósmy, 
metropolita w Durako wywołał przesilenie i 
zażądał wyroku kanonicznego. 


Katastrofa budowlana. 


Madryt, 10 kwietnia. Straszną kata- 
strofę spowodowały próby z budującym się 
rezerwoarem na 500.000 metr. kub. wody. 
Ogólna liczba zajętych przy tem robotników, 
według tutejszych dzienników, wynosiła 435. 
Z tych, jak sądzą, 235 zginęło. Rada gabi- 
netowa uchwaliła wybrać komisyę śledczą 
dla stwierdzenia, na kogo spada wina. 

Madryt, 10 kwietnia. Onegdaj w no- 
cy wydobyto jeszcze jednego trupa. Pod gru- 
zami mają się znajdować zwłoki 70 osób. 
Kilku| rannych, wydobytych z pod gruzów, 
zmarło w szpitalu. 

Madryt, 10 kwietnia. Robotnicy i stu- 
denci z czarnelini szarfami zbierają składki 
dla rodzin po ofiarach. Składki płyną ob- 
ficie. 700 robotników jest zajętych usuwa- 
niem gruzów. Dotychczas nie znaleziono no- 
wych ofiar. 

Madryt, 10 kwietnia. 5000 robotni- 
ków urządziło wczoraj po południu demon- 
stracyę na placu katastrofy, obnosząc przy- 
tem czarne sztandary. Sztandary te policya 
zabrała. Obrzneono policyantów kamieniami; 
kilku agentów policyjnych jest ciężko ran- 
nych. 


Wojna 


rossyjsko-japońska. 


Petersburg, 10 kwietnia. (Tel. pryw.) 
Według Birż. Wied. następcą gen. Sacha- 
rowa na urzędzie ministra wojny będzie gen. 
lejtnant Rediger, prof. Mikołajskiej akademii 
sztabu generalnego. 


Tokio, 10 kwietnia. (Urzędowo). Ba- 
tohon piechoty rossyjskiej i 6 sotni kozaków 
obsadziły Tsuluczu, o 20 mil (ang.) od 
Czangtu, ale zostały wyparte. Dnia następ- 
nego 24 sotni kozaków ponowiło atak przy 
poparciu dwóch dział, ale także musiały się 
cofnąć. Rossyanie cofnęli się do Pamienczeng. 
Japończycy mieli 200 zabitych. Straty Ros- 
syan obliczają na 60 zabitych i rannych. 


Singapore, 10 kwietnia. Wezoraj o 
godzinie pół do 1 po południu flota bałcy- 
cka przejechała tędy w oddaleniu 7 mil (mor- 
skich) od lądu. Ponieważ na wszystkich okrę- 
tach palono węglem, dym był widoczny na 
odległość kilku mil. Przejazd 47 okrętów, 
które jechały grupami po 4 obok siebie, 
przedstawiał wspaniały widok. Okręty pły- 
nęły z szybkością około 8 węzłów. Statsi 
węglowe znajdowały się przeważnie po- 
środku. 

Korespondent B. Reutera przybliżył się 
na małym paroweu do floty i oglądał ją. 
Okręty wykazywały ślady długiej jazdy mor- 
skiej; na linii wodnej nagromadziło się wiele 
wodorostów. Flota składała się z 6 okrętów 
wojennych, 9 krążowników, S$ kontrtorpe- 
dowców, 3 parowców pospiesznych, 3 okrę- 
tów floty ochotniczej, 16 parowców węglo- 
wych, jednego okrętu szpitalnego i jednego 
ratunkowego. Okręty wojenne miały węgiel 
na pokładzie. 

Konsul rossyjski zbliżył się do floty i 
wręczył załodze jednego z torpedewców de- 
pesze, tiota jednakże się nie zatrzymała. Na- 
stępnie konsul przybliżył się do okrętu ad- 
miralskiego, ale nie wszedł na jego pokład, 
jeno rozmawiał z jego załogą z pokładu 
swego parowca. Konsul przywiózł flocie wia- 
domość o bitwie pod Mukdenem. 

Oprócz parowców, konsula i korespon- 
denta Biura Reutera nikogo nie dopuszczo- 
no do okrętów rossyjskich. 

Wśród mieszkańców miasta Bingapore 
objawia się silne podniecenie; wielkie masy 
ludu zalegają brzeg. Artylerzyści i personal 
zajęty przy minach cały dzień miał się na 
baczności. 


Singapore, 10 kwietnia. (Biuro Reu- 
tera). Flota rossyjska, która wezoraj tędy 
przepłynęła, składa się z okrętów liniowych 
„Sissoi Wieliki*, „Oleg“, „Admirał Nachi- 
mow“, „Dymitryj Dońskoj“. „Aurora“ i 
„lzumrud“, z krążowników „Žemcezug“, „Al- 
mas“, „Ruś“ i „Anadyr“ i pięciu krążowni- 
ków pomocniczych, oraz innych, wyliczo- 
nych już okrętów. Brakowało więc pancer- 
ników: „Kniaź Szuwarow*, „Imperator Ale- 
ksander II.*, „Borodino“ i „Oreł* wraz z 
należącymi do nich krążownikami i kontr- 
torpedowcami. 


Telegrafowany kurs wiedeński. 


Wiedeń , 10 kwietnia 1905. Zamknię- 
cie giełdy (Schłusscourse). Godzina 2 minut 
30. Akcye austryackiego Zakładu kredyto- 
wego 6683:50, Akcye węgierskiego Zakładu 
kredytowego 770:—, Akcye Anglobanku 
301:/5, Akcye Unionbanku 545:50, Akcje 
Landerbanku 46875, Akcye Bankvereinu 
55820, Akcye Bodencredii 1041-—, Akcye 
galicyjskiego Banku hipotecznego 546—, 
Akcye kolei państwowych 65850, Akcye 
kolei Południowej 89:—, Akcye kolei Elbe- 
thal 419:50, Akeye kolei Północnej 5590'—, 
Akcye kolei czerniowieckiej 595 —, Akcye 
Alpiny 525'50, Akcye Rima Muranyi 541'25, 
Akcye praskiego Towarzystwa żelaz. 2640:—. 
Akcye Fabryki broni 616:—, Akcye Ture- 
ckie tytoniowe 841—, Akcye Galicyjsko- 
karpackiego Towarzystwa naftowego 1019:—, 
Obligacye węgierskiej indemnizacyi 98:10, 
Renta majowa 100:45, Austryacka Renta ko- 
ronowa 100:45, Węgierska Renta koronowa 
98:—, 56-letnie Listy Towarzystwa kredyto- 
wego ziemskiego 100.—, 4 pre. Listy Banku 
hipotecznego 98:90, 4ipół pre. Listy Banku 
hipotecznego 101:80, 5 pre. Listy Banku hi- 
potecznegy 11150, 4 pre. Listy Banku kra- 
jowego 99:85, 4 i pół pre. Listy Banku kra- 
jowego 10215, 5 pre. komunalne obligacye 
Baukn krajowego 10275, 4 pre. Galicyjskie 
propinacyjne LÓ0 10, 4 pre. Galicyjska poży- 
czka krajowa z 1698 roku 100*07. 4-pre. po- 
życzka miasta Lwowa 98:50, Losy n 
14275, Marki 117-18, Ruble 252'50. 

Usposobienie bez ochoty. 


Odpowiedzialsy redaktor: 
Adam Krechowieocki. 
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AJENCYA 
Edwarda Schindlera 


w Stanisławowie załatwia ubezpieczenia 
' na życie. Przeprowadza pożyczki dla pp. 
| Oficerów i Urzędników państwowych bez- 
| płatnie 
| 


NADESŁANE. 


Na czesne dla biednego studenta 
i przysłali OCzcigodni Czytelnicy 29 koron; bra- 
6 | kuje jeszcze 11 koron; o łaskawą pomoc biedny 
g kaka prosi Czcigednych Ofiarodawców w dał- 
szym ciagu. Łaskawe datki przyjmuje Admini- 
stracya „Gazety Lwowskiej”. 


REEBRĘZENEEREGRRY 
Wszelkie wyroby ze złota i srebra 


poleca najtaniej 


JAN WOSTYCE 


L w ó w, Akademicka 6. 


przeciw 


Katarow 
puszka ŻĆ) R 


Skutek zdnmiewający! We wszystkich aptekach. 
Dr. Adam Greliński 


oriynuje w chorobach dróg moczowych 
od godz. 2 do 4, 


ul. Sykstuska 37, I. piętro. 


E -__Koronowa waluta. płacą żądują | 

p Jednolity dl t brze 2 

r p : e ay ug państwa w srebrz 

lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej luty-siespień . o. 10095 101-15 
ae. [placa zadaja] kwiecień- paździornik Po 10095 10115 
Lwów, dnia i0. kwietnia 1905. pinea ratia) | Losy z roku 1854 po 250zł. mk. 82pr. —— —— 
walutąkoron.|| „  /„ 1860po500 zł wa. 4 pr. 160— 161— 
I. Akeye za sztukę. K h|K h „  »„ 1860po 100 zł. 4 pr. . 193— 196— 
ku hip. gal. po 200zł (400 kor.) 545 —|555 — x „ 1864 po 100 zł. 288: — 291:-— 

Banku M dk Rada przem. ğ 1864 po 50 zł. . 286— 289— 
po zł. 200 (400 kor.) . s G — Listy zast. domen państ. po 120 uł. 5pr. 293 66 295-65 

ELE. po 200 zł. w. a. B. Dług państwa (wszystkich w Radzie państwa) 
w li p —= c=| => = «nroy + U raid KOT o 

Kol. gal. Kur. Ludw. po 200 zł. nik. reprezentowanych krajów koronnych). 

(420 kor.) . . — —| — —j | Austr. renta złota wolna od Pau 

Kol. Lwów- Czern.- Jassy po 200 zł. za 100 zł. 4 pr.. . — 12020 
w. a. w srebrze (400 kor.) . 587 —|594 —| | Austr. renta w wal. kor. wolna od 

Garbarni w Rzeszowie po 200 zł. podatku za 200 kur. 4 pr. 10050 10070 
w. a. (400 kor.) . = <a C. Obligacye kolejo 
a e ik dk . gacy jowe. 

EON wo 500 prze | —hzo —| | Eol Areyks. Albrechiaza100%4.4pr. 10020 10120 

- © Kol. Cesarz. klżbiety w złocie wolne 

Tow. dla gal. przedsięb. elektry : i o 

eznych wod. po 200 zł. (400 kor.) % |400 —|410 — sh | kadu TE a 11920 12029 
fa d I 

ll. Listy zastawne za 100 kor. $ pr. (ostemp. akcye). . - 504— 50650 

Banku h. g.5% w. a. wyl.z 10% æ |111 25| — —| | Kol. Cesarza Franciszka Józefa : Za 100 
o m o» Fls „los w BOL «m |l01 50) — — ZED DR. 12530 12930 

de R ” 601. po200k. «w | 98 80| 99 50f | Kol. Karola Ludwika po *200 zł. mk. 
H kraj. 4a% n los w 51 l m [101 70/102 40 (ostemp. akcye) 5 pr. . 10015 101:15 
La „ los w 57 1. e | 99 60/100 30| | Kol. Arcyks. Rudolfa w wal. koron. 
Tow. kred. gal. ziem. 4% (pierw- E wolne od podatku za 200 kor. 4 pr. 10015 101:15 
sza emisya) . 99.80] — — cz - 

MoA i galie. Sk. ho, E Obligreye Ukta Foro l 
los. w 41'/, lat . . , . © |9980) — — pe s BR 8 zł. 5 pr. 105— == 
o ma 3 SE Oon Kol. Czeskiej zach. za 200 1000 i 

IM. Obligi za 100 kor. E 5000 zł. 4 pr. 100-385 101-385 

Gal. funduszu propin. 4% w. a. 99 801100 50f ; Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 400 

Bukow. funduszu propin. 5% w.a. S |102 80| — — kor, 4 pr.. . 10040 101:40 

Komunalne Banku kr. 5% (2em.) © [101 50| — _| | Kol. bukowińskiej lokaln. za 400 kor. 

n n ady % (3em.) æ |101 50/102 26] | 4 pr. 99-70 10070 
4% (4 em.) 99 30/100 —| | Kol. galie. Karola Ludwika za 200, 
Kol. lokalne dtto 4% po 200 kor. 99 30|100 — 100 zł. 4 pr. 10015 101-15 
Pożyczki kr. o w. a. z r. 1873 — —| — _| | Kol. iwowsko- czern-jasskiej z r. 1894 
4% po 200 kor. Zro- _za 200 kor. 4 A 100:15 101:15 
ku 1893  . 99 96|100 Go] | Kol. Arcyks. Ru olfa (Salzkammer- 

Pożyczka m. Lwowa 44 po 200 kor. Gy BD — == gut) za 400 marek 4 pr. : 119— —— 
a mow Abgang 101 10/101 80 D. Dług pwistwa (krajów a węgierskiej). 

IY. Losy. Węg. złota renta za 100 zł. 4 pr.. —— == 

M. Krakowa po zł. 20 (40 kor.) 5 —| 0 — „ w wal. kor. za 200 à 

z kor. 4 pr. 9815 9835 

V: Monety. Weg. obl. pr. regul. Cisy za 100 zt. 4% 170— 17150 

Dukat cesarski . „ poż. prem. za 100 zł. (200 kor.) 223— 225— 
20 frankówka a: 50 zł. (100 kor.) 221 223 

F n a 50 z wn) zpłle= 2%88= 

100 rubli rossyjskich srebrnych . sa r 

100 rubli rossyjskich papierowych E. Obligacyć RSS 

100 marek niemieckich . |. Kein seyi | Slawonii. : 98:50 ne 

2 DED- ęgier za Z pr., 98:20 99:29 
Kars giełdy „wiedeńskiej. F. Inne publiczne pożyczki. 
Dnia 9. kwietnia 1905. Losy regul; Dunaju z r. 1870 za 100 
A. Ogólny dług państwa. łacą żądaj 6 Bi c cola o o 5 . 27850 282-50 
3 OSAKA Poż. regul. Dunaju z r. 1678 los 5 pr. 10660 107-60 


Jednolity dług psa: w banknot. 
maj- a : 
Ipiec . 


10045 10065 
10035 10055 


Poź. kraj. Bukowiny z r. 1693 los za 


styczeń 200 kor. 4 pr. 99:60 10060 


DYLEEENEA 


į przejrzeć można w 5 nah em 
- Licytacye. jw wymienionem ©. k. Kirrownictwie budo- 
wy, è gdzie także do godziny lżej w polndnie 
L. 34.687. [2702 3—8]|w dniu rozprawy mają być wnoszone oferty 
Obwieszczenie. | sporządzone według przepisanego WZOTU, Za- 
Celem zabezpieczenia dostawy materya- opatrzone znaczkiem stempłowym na l ko- 
sów faszynowych do budowh wodaych na | ronę i we wadyum 5'00 koron (pięć tysięcy 
rzece Dunajcu od km. 111:558 do kan. | koron) w gotówce lub w pupilaraych papie- 
119-006 tj. od ujścia Popradu do mesiu w | ruch wartościowych, według kursu z dnia 
Gełkowicach wykonać się mających we wła- | poprzedniego. 
snym zarządzie w ciągu roku 1905 do 31. W ofercie ma być ofiarowany jedno- 
grudnia 1907, odbędzie się dnia 26. kwiet- | lity opust z cen fiskalnych dla całej dosta- 
19 5 w e. k. Kierownictwie budowy regu-|wy wyrażony cyframi i słowami, 
lacji Dunajca w Nowym Sączu o godz. Oferty wniesione po rozprawie lub po 
12-ej w południe publiczna rozprawa ofer- | terminie nie będą wcale przyjęte, zaś oferty 
towa. oddane w innym urzędzie, albo niezaopa- 
Ilość materyałów w tym czasie dosta- trzone znaczkiem stemplowym i we wadyum, 
wić się mająca „ WY M051 około : nie sporządzone ściśle w sposób przepisany, 
27.0 0 m? (dwadzieścia siedm tysięcy) opiewające na częściową dostawę, wyrażają 
faszyn wialowych, ce różnoraki opust z cen fisk. lnych różnych 
54.040 m.” (pięćdziesiąt cztery tysięcy) | materyałów, lub zaopatrzone dopiskami nie 
faszyn lasowych, będą uwzględnione. 
800.1 0 sztuk kołków faszynowych, Z c. k. Namiestnietwa. 


4100 (cztery tysiące) wiązek świeżych Lwów, dnia 1. kwietnia 1905. 
witek wiklowycih w ogólnej wartości fiskal- a 
nej około 182.000 koron Wzór oferty. 
Wykazane powyżej ilości materyałów | Stempel 
mogą być w razie zwiększenia lub zuwniej- 1 kor. 


OFERTA 
mocą klórej ja (my) niżej podpisany (i) 
obowiązuję (my) się w ezasie od wiosny roku 
1905 do końca roku 1907 dostarczyć w ter- 
minach przez e. k. kierownictwo budowy 
regulacyi Dunajca w Nowym Saczu wyzna- 
czyć się mających, materyały faszynowe tj. 


szenia zapotrzebowania o 20, (dwadzieścia) 
procent zwiększone lub zmniejszone, a przed- 
siębiorea nie może w razie zwiększenia do- 
stawy żądać wyższej ceny za materyały we 
większej ilości dostarczone, ani teź rościć 
sobie jakiebkolwiek pretensyj do e. k. Skar- 
bu Państwa w razie zmniejszenia dostawy. 


Warunki dostawy i ceny jednostkowe |faszyny wiklowe i lasowe, kołki faszynowe | statt. 


| 


PPRORENISRYRTYKY > 900939099 


DAGGOGZONOSGGOGGGG 
Utrzymuje na składzie 
dzienniki zagraniczne: 


Zgłoszenia pod „Meble“ Biuro ogł0” 


szeń, Pasaż Hausmana 9, Lwów. 
nmr 
Wyższe wykształcenie dla Pań. 


francuskie ' 
FIGARO Języki: francuski, angielski, niemiecki (rakże przy” 
zolowanie do matury | innych egzaminów 21 % 
JOURNAL mieckiego) literarura powszechna, historya sztuki, 
GAULOIS historya filozofii. Dr. FELICYA NOSSIG, ul. 0880% 


iińskich 1. 11, IJI. schody. 


Ink=so Weżsłi i Przerazów 128 
miejsca zagraniczne i na pro” 
wiucyę przyjmują 


sokal ś LIH em 


Dom bankowy i kantor wymiany. 


angielskie : 
DAILY CHRONICLE 
rosyjskie : 
NOWOJE WRENMIA 
niemieckie : 
FRANKFURTER ZEITUNG 
Spk odoewskiege 
Biuro dzienników, Pasaż Haugmara 9. 


Zlecenia z prowincyi załatwiamy 
odwrotną pocztą bez doliczenia osobnej 
© | prowizyi 
z Gó 


- Koronowa waluta. płacą żądają | Koronowa waluta. płacą ża 
Bukowińskie obl. propinacyjne los za Czerw. krzyża austr. tow. 10 zł.. 56:75 
100 zł. 5pr .  . . . . . . 10280 10380 Czerw. krzyża węg. tow. 5 zł . 37:50 3950 
Gal. poż. kr. zr. 1873 za 100 zł 6pr. —— —— | Losy fund. Arcyks. Rudolfa 10 zł. 65:— 69% 
» n » n» 1898za 200 k. 4pr. 9960 10050 | Salma 40 zł. mk. 220 — 22u 
„ Obl. prop. „ 1859za 100 zł. £pr. 9960 100:60 | Pożyczka miasta Salzburga 20 zł. 75— SiE 
Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 za St. Genois 40 zł. mk. —- s 
100 zł. 4 pr. . 9875  —'— | Pożyczka m. Stanisławowa 0a. . —— SĄ 
Renta włoska za 100 lirów (96 kor » r „ Tryestu100 zł. mk. 4ta pr. —— —=€ 
4pr. . —— = 5 „ Tryestu 50 zł. 4 pr.. . —— ~m 
Poż. serb. prem. "za 100 frank, 2 pr. 109:— 113: K. Akcye bankó Me 
' KE ANC . ye banków (za sztukę). 
Tureckie obl. prem. kol. za 400 frank. 14210 143:10 Bunku Anglo-Austr. 240 kor. . 301-25 30220 
G. Listy zastawne. Ovlig. Liput. I listy dłużne | Peszt. Banku handi. 500 zł. . 2818— 28287 
(za 100 zł. Nom.) Zakł. kred. dla handlu i przem.. . 665-— 666% 
Anglo-Austr. banku los w 30 1. 4% pr. -  —— | Węg Banku kredyt 200 zł T10:— TŻ 
Austr. zakt. kr. ziem. los w 50 1. 4 i 99:85 100-30 Dolno austr. tow esk, 500 zł. 543— 545 
h „ obl. prem. z r. 1850 3 pr. 309-- 31450, Galie. banku hip. 200 zł. . ; 546— 550 
A „, 1889 3 Ar 30%— 3p = „ dla handl. i przem. 200z}. —:— 200m 
Bukowiński zakł. kred. ziem. los 5 pr. 10375 10475 Banku dla krajów koronnych 200 zł. 46225 463: | 
„ loskpr. 99— 100:— ih Anstro-węg. 1400 k.. . . . 1651:— 166l | 
Gali dka. b. hip. 10 pr. prein. los5pr. LI6= 1183—]| „. Związku (Unionbank) 200 zł. BAV — 5487 
mow mom BS ŚWIE Zeją 8. 10125 10225 | Czeskiego banku związkowego 100 zł. 24125 248 2% i 
00, A a A o Zivnosteńska banka 100 zł. 24750 24888 
"4 pr.. . . . 9890 9990 a Ea aA i 
Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat 9950 100:50| B T. A keye EEN Peo 1 
ZAD 4 pr. los, 4 lat 100—  ——| uk. kol. lok. akc. pierw. 200 zł. 440— 44 
aj AZ 2 pr. stare 99-75 10050 | „» „ akeye zakład. 200 zł. 4I5— ~< 
dal" Bi pr. za200 kor. ——  —— | Kolei półn. ces. Ferd. 1000 zł. mk. 558u— 56085 
j Kořom. kol. lok. (ake. pierw.) 200zł. —— 


Banku krajowego. dla Galie syi Lodom. 


Kol. Lwów-belzec (ake. pierw.) 200zł. 410— 


1 so SEGA 

Ba a 2 emi- AR o Ca 59a— 8 

sya 5 pr. . . 10250 10350 | »  Wsęhod--galie.-lokaln. 200 zł. 392— 4007 
Banku krajowego oblig. komun. 3 emi- n EN EA a —— BB 

sya 42 lat za 200 kor. 44), pr. Torec 102507 5 ule I 200 22 40450 4088 
Banku kr. losy 57/4 1. za 200 k. 4 pr. 99— 100— S a "NE p9 324 
AMustro-węg. banku 40%, lat los 4 pr. —— —— Austr. Tow. żegl na Dunaju 500 zł. mk. 935— 94 

» X „ 50 lat los. 4 pr. 10110 10210 M. Akcye Przedsiębiorstw przemysłowych. 


Tow. kopalń węgla w Briix 100 zł. 660:— A 
Galic. karpackie naft. tow. 500 kor. 1020:-— 1023 

A 2. Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł. 52475 o i 

Tow. żegl. par. po Dunaju za 100 i | Pragskiego tow. żelazn. przem. 200 zł. 2652-— 2668 


II. Obligacje z prawem pierwszeństwa 


Poszukuje się kupna starych mebli 
mahoniowych ale w dobrym stanie. 


666 + 


200 zd, 6 pr. . . . 11625 11725 | Sęhodniey 500 kor. . 644— 6503 
Tow. żegl. par. po Dun. Em r. 18564 pr. 11610 11710 |'pureck. zarz. tytoniow. 500 tanków = W 
Kol. półn. ces. Ford. em. z r. K T T 19 Trifail. tow. kop. węgla 70 zł. 268— 21% 
n n »” n n n r. $ 2:35 
vo s E, e: 1888 4 pr. 10135 10380 R. Weksle. 
a » n» 189l4pr. 101:35 10230 | Berlin za 100 marek 5. m © MPI U 
Kolej 'Lwów-Czern. we z r. 1864 za Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. . 23990 240:15 
300 zł. 5 pr. . 9870 9470 Paryż za 100 franków. . 95-371, 9552's 
Kolej Liwów-Czern. z r. 1884 za 300 Petersburg za 100 rubli 5: c) pr. —— Er- 
za. 4 pr. 99-75 100-75 | Niemieckie banki 11715 1175: 
Gal. kol. lok. wschod, za 100 zł. 4 pr. ——  —— | Włoskie banki 9532, 954748 
Weg. gal. kol. em. 1870 za200 zł. 5 pr. 11175 —:— | Francuskie banki —— — E 
n » n n» 1878 za200 zł. 5 pr. 11175 11275 | Szwajcarskie banki . 95:20 95 38 18 
i »n n»n n 188% za200 zł. £pr. 9970 10070 0. WAL u TY. 
J. Losy (za sztukę). Dukat cesarski 11:88 11:37 
Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł.. . 2550  27—  Austr. węg. 8guld, złota moneta —'— — = 
Zakład kred. dla hand. i przem. 100zł. 482— 492— |20-frankówka . AMEN: 19:07 19:09 
Clary 40 zł. m. k.. 160— 170:— |20-markówka . . A 28:43 25:50 
Pożyczka miasta Insbruku 20 zł. . 79—  83— Rosyjski półimperyał > —— —— 
Losy miasta Krakowa 20 zł. 8650  91— Nietnieekie banknoty za 100 marek BUG 11735 
Pożyczka miasta AE 20 zł. 6650  72— Wioskie banknoty za 100 lir. A 35 9555 3 =A 
Paliy 40 zł. m. k.. 115— 185:— | Ruble . 252, 2534 AR 
- pa — EPE R >—" ||| ODRZ ">| 0 
aiT 4 zy ao BE G a ką 
BJ BR 4Ż E; KB GR WW Wo y 
— — a z e ED wa > Popko m 
i płotkowe, Oraz świeże wilki wiklowa dol Der zur ROA ue gelangende AB 
budowli regulacyjnych na Dunejeu od ujścia theil der obenerwahnten Liegenschaft i 
Popradu do mostu drogowego w Goikowi- auf 3484 Kr. 97 H., das Zubehör auf 108 
cach tj. od klm. 111'558 do km 1190 0 w Kr. 83 H. bewertet. 
ilości I pod zastrzeżeniami w obwieszczeniu , Das geringste Gebot beträgt 1768 K" 
i we warunkach podanemi, za opustem 90 H., unter diesem Betrage findet ein Ver 
ue (cyframi i słowami) . . .; kauf nicht statt. 
. odsetek z cen fiskalnych. | Die Versteigerungsbedingungen, d:e hie 
M l 8 5: gung 
Warunki lieytacyjne są mi (nam) do- mit genehmigt werden und die auf die Liege 
kładnie znane i poddaję (my) się im bez | Schaft sich beziehenden Urkunden (Grunt ity 
jakichkolwiek zastrzeżeń. buchs  Hypothekenauszug, Oatasterauszuś a 
„ Schatzungsprotokdlle u. s. w.) kónnen W é 


Jako wadyum składam (my) 
Nawy Sącz « « « „1 „ JARB 


Imię i nazwisko 
miejsce zamieszkania, 


' den Kauflustigen bei dem unten bezeichne, 
iten Gerichte, Zimmer Nr. XVIL. wāhrenů 
Í der Geschaftsstunden eingesehen werden. 
| Rechte, welche diese Versteigoru8b 
unzulässig machen würden, sind spatesteB” 
lim anberaumten Versteigerungstermine 
| Beginn der Versteigerung bei Gericht ans% 
melden, widrigens sie in Ansehung der Lie i 
| genschaft selbst nicht mehr geltend gem.: aoi 


G. Zl. E. XVII. 19654 (13) 
Versteigerungsedict. 
Auf Betreiben der Firma „Ausländer werden konnten. 

V+ipgrosshandluag Oskar Dudic et Comp.“ | Von den weiteren Vorkommnissen 48% 
in Wien vertreten durch Adw. Dr Adolf; Versteigerungsverfahrens werden die Porst’ 
Bardasch in Wien Gutterburggasse 21, fin- | nen, für welche zur Zeit an der Liege 
det am 6. Mai 1905 vormittags 10 Uhr bei | schaft Rechte oder Lasten begründet SUL 
dem unten bezeichneten Geriehie, Saal Nr. | oder im Laufe des Versteigerungsverfahreð 
VE. in Lemberg, die Versteigerung des Isi- | begründet werden, in dem Falle nur dur? 
dor Weber eigentümlicu gehórigen 112 | Anschlag bei Gericht in Kenntnis gosotti 
Anteiles der Realität Conse. Nr. 330 inne- | als sie weder im Sprengel des unten 
liegevd in derf. Z. 370 erstes Viertel der | chneten Gerichtes wohnen, noch diese 
Stadt Lemberg, sammt Zubehór, bəstehend | einen am Gerichtsorte wohnhaften Zuste* 
aus den im Schńtzungsprotokolle vom 30. | lungsbevollmachtigten namhaft machen. 
Dezember 1: 04 G. ZI. E. XVII 1965/4 sub. K.k. Bezirksgericht S. L, Abtheilung 
Post 1 bis 20 bezeichneten Gegenstinden Lemberg, am ô. Marz 1905. 


[2739 3—3]. 


Xy | 


bli | L. c. E. 435 (4) [2727 3—8] 
(ie. Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego 
jo- | W Birczy, zastąpionego przez Dyrekcyę, od- | 
i będzie się dnia 5. maja 1905 o godz. 10 
= | Przed południem w Sadzie niżej wymienio- 
nym w Oddziale IV. licytacya 
| 1. realności lwh. 85 ks. gr. gminy 
rzy” Łomna, 
PZA | 2. realności lwh. 137% ks. gr. gminy | 
aa | omna. 


_ Nieruchomość ad 1. wystawiona naj 
lieytacyę jest oceniona na 1561 kor. 58. h. 
ad 2. na 386 kor, 19 h. 

Najniższa cena wynosi ad 1. 1041 kor. 


58 h 

ad 2. 224 kor 14 h., poniżej tej ceny į 
| sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

„Warunki licytacyjne, które się niniej- 
zem zatwierdza 1 odnoszące się do tych 
| Nieruchomości dokumenta, (wyciąg tabularny, 
Wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t, 
_d.) może każdy, mający chęć kupienia, przej- 
Tzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 


= 
22 


lżej wymienionym, w biurze Nr. IV. | 
prawa, w obec których niniej- 
Sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 


ri sgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
3.7 Aym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
3-50 ego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
J-  Mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

E 3 Te osoby, dla których jakie prawa lub 
„— lub ciężary ma powyższych prawach bądź 
= Obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
"2 Wania licytacyjnego powstaną, zawiadaimiane 


będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
Powania jedynie przez przybicie na tablicy 


225 = Sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
2 , miżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
j— | dowi pełuomocnika do doręczeń, w siedzibie 
a sądu zamieszkałego. 

e C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

146 Bircza, dnia 20. marca 1905. 

4 e 

25 

+ L c. E 375 (5) 


Wymienionym, w biurze Nr. ^% licy- 
tacya realności lwh. 304 ks. gr. gm. Qorli- 
te objętej (przy ul. Piekarskiej l. 232) wraz 
Z przynależnościami opisanemi w protokole. 

Nieruchomość ta wystawiona na licy- 
tacygjest oceniona na 7599 kor., przynale- 
mości zaś na 80 kor. 

Najniższa cena wynosi 3839 kor. 50 h. 
Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne, które się zatwier- 
dza i odnoszące się do tej nieruchomości do- 
 kumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata- 

stralny, protokozy ocenienia i t. d.) może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod- 
Czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy- 
0 mienionym, w biurze Nr. 12. Ae 

Takie prawa, w obec których niniej- 
8zą licytacya byłaby niedopuszezalną, uależy 
5 Zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
Rym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
zih tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
| Mogłyby być już ze skutkiem podnoszone 
Te osoby, dla których jakie prawa lub 
Ciężary na powyższej nieruchomości bądź 


7 
WE 


Obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 


0 wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
5 będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
5 s Dowania jedynie przez przybicie na tablicy 
sj Sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
=A Niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
z dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 

Sądu zamieszkałego. i 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V, 

T Gorlice, dnis 7. marca 1905. 


Upadłości. 


L c. S. 2/5 (1) [2741 2—8] 


E Edykt konkursowy. 

eń C. k. sąd krajowy w Krakowie ze- 
pd | zwolił na otwarcie konkursu do majątku 
ug! aksa Weindlinga, nieprotokoło% anego ku- 


Pea w Krakowie na Stradomiu 1. 18, 

| Komisarzem konkursowym mianuje się 
© k. Radeę sądu kraj. Feliksa Osadziiskiego 
W Krakowie, zaś tymczasowym zawiadowcą 


aś Masy pana adw. dr. Władysława Markie- 
Me Wica w Krakowie. 

j Wierzycieli wzywa się, ażeby na au- 
gui dyencyi, wyznaczonej na dzień 19. kwietnia 
i 1905, o godz. 11 przed południem w tym 
; ądzie w biurze Nr 9, przedłożyli doku- 
jes Wenty, poświadczające ich roszczenia, wystą- 
0 l p z wnioskami względem zatwierdzenia tym- 
ee Masowego zawiadowcy lub zamianowania inne- 
d b i jego zastępcy i przystąpili do wyboru 
a Wydziału wierzycieli. 

a $ Wzywa się także tych wszystkich, któ- 
K By chcą wystąpić jako wierzyciele konkur- 
s “wi z roszczeniami, ażeby roszczenia swe, 
50 "Llociażby eo do nich spór już zawisł, sto- 
gle sownie do przepisów ord. konkurs, zgłosili 


wW tym sądzie najdalej do dnia 5. czerwca 
405 a na audyencyi likwidacyjnej, na dzień 


aj 
Na żądanie Saula Neumanna w Gorli- 
Cach odbędzie się dnia 13. kwietnia 1906 o 
godz. 10 przed południem w sądzie niżej 
#8, czerwea 1905 o godzinie 10 przed po- 


łudniem, w tymże sądzie wyznaczonej, poli- 
kwideowali je i ustanowili dla nich porządek. 

W ierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 


| jak i masie upadłościowej zwrócą koszta urosłe 


przez ponowne zwołanie ogółu wierzycieli 
i badanie dodatkowego zgłoszenia i będą 
wykluczeni od podziałów uskutecznionych 
na podstawie formalnego projektu podziału. 

Wierzycielom na audyencyi likwida- 
cyjnej jawiącym się i zgłoszonym służy pra- 
wc w miejsca zawiadowcy masy, jego Za- 
stępcy i członków wydziału wierzycieli, do- 
tychczas urzędujących, powołać ostatecznie 
wolnym wyborem irre osoby, Swego Zau- 
faria. 

Audyencyę  likwidacyjną przeznacza 
się zarazem do postępowania ugodowego. 

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w czę- 
ści urzędowej „Gazety Lwowskiej“. 

Wierzyciele, którzy nie mieszksją w 
Krakowie lub w pobliżu Krakowa, mają wy- 
mionić w zgłoszeniu pełnomocnika dla dorę- 
czeń, w temże miejscu zamieszkałego, w prze- 
ciwnym bowiem razie na wniosek komisa- 
rza konkursowego ustanowi się dia nich ra 
ich koszt i niebezpieczeństwo pełnomeenika 
dla doręczeń. 

C. k. Sąd krajowy, Oddział VI. 

Kraków, dnia 5. kwietnia 1905. 


L. cz. S. 2/5 (4) 
Ogłoszenie. 

W konkursie masy spadkowej Mosesa 
Sperbera, właściciela dóbr w Zabłotowie na 
wniosek wierzycieli, jawiacych się na au- 
dyencyl wyborczej ustanowiono zawiadowcą 
masy p. dr. Landau» adw. w Kołomyi, za 
stępcą zaś jego ustanowiono p. Wolfa Fakto- 
ra w kołomyi. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Kołomyja, dnia 29. marca 1905. 


[2780] 


Konkursa. 


[2737 3—8] 
Ogłoszenie konkursu. 

Na posadę nauczyciela geografii i hi- 
storyi powszechnej w c.k. VII. gimnazyum 
we Lwowie ogłasza się niniejszem konkurs. 

Do posady tej przywiązana jest płaca 
w myśl ustawy z dnia 19. września 1898, 
Dzprp. Nr. 173. 

Kandydaci ubiegający się o tę posadę 
mają wnieść podania zaopatrzone w potrze- 
bne dokumenty służbowe za pośrednictwem 
swej przełożonej władzy do Prezydyum e. k. 
Rady szkolnej krajowej, najpóźniej do końca 
kwietnia 1905. 

Kandydaci, którzy po uzyskaniu zupeł- 
nej kwalifikacyi nauczycielskiej pełnili w 
szkołach średnich obowiązki zastępców nau- 
czycieli, a prapuą, aby ta ich służba była 
policzalną, mają wykazać w tabelach kwali- 
likacyjnych podając datę i liczbę dekretów, 
od którego czasu, jak długo i w jakiej liczbie 
godzin pełnili obowiązki nauczycielskie. Kan- 
dydaci, którzy nie wyszli jeszcze z wieku 
obowiązującego do służby wojskowej, mają 
wykazać, Czy uczynili już zadość temu obo- 
wiązkowi. 

Z e. k. Rady szkolnej krajowej. 

Lwów, dnia 3, kwietnia 1905. 


L. 3541. 


L. 12.887. 


i [2778 1—3] 
Konkure. 

Na posadę radcy sądu krajowego jako 
Przełożonego c. k. sądu powiatowego wzglę- 
dnie sędziego powiatowego w Dukli łub przy 
innym sądzie powiatowym rozpisuje się kon- 
kurs z terminem do 29, kwielnia 1905. 

Podania wnosić należy w przepisanej 
drodze do Prezydyum sądu obwodowego 
w Jaśle. 

Prezydyum sądu wyższego. 

Kraków, dnia 6. kwietnia 1905. 


L. 3541. [2779 1—3] 
opn k URES: 

Celem obsadzenia dwóch posad sekre- 
tarzy sądowych mianowicie a) jednej w Ja- 
sle, b) jednej w Starym Sączu opróżnionych 
ewentualnie przy innym sądzie opróżnić się 
mogących, rozpisuje się konkurs z terminem 
do 29. kwietnia 1905. 

Podania o powyższe posady wnosić na- 
leży w przepisanej drodze do Prezydyum 
sądu ad a) obwodowego Jaśle, ad b) obwo- 
dowego w Nowym Sączu. 

„Prezydyum sądu wyższego. 

Kraków, 6. kwietnia 1905. 


L. 39.603 IL. [2839 1—3] 
onkurs. 

Na posadę ekspedyenta przy e. k. Urzę- 
dzie pocztowym w Bortnikach nadniestrzań- 
skich na dworeu kolei żelaznej z poborami 
3 kl. 3 stopnia, wolnym lokalem dla Urzę- 
du i ryczałtem 761 kor. rocznie na służą- 
cego. 


»Gazeta Lwowska« Nr. 82 z dnia 11. kwietnia 1905. 


U 


Podania należy wnieść najpóźniej do 
20, kwietnia b. r. do e. k. Dyrekcyi poczt 
i telegrafów we Lwowie. 
C. k. Dyrekcya poczt i telegrafów 
dla Galicji. 
Lwów, dnia 6. kwietnia 1906. 


L. 483 [2775 1—2] 


Konkurs. 

Reprezentacya gminna miasteczka 
Kozłowa w powiecie Brzeżańskim roz- 
pisuje niniejszem konkurs na posadę 
lekarza miejskiego z roczną płacą 1000 
koron. 

Podania należycie udokumento- 
wane należy wnieść na ręce Zwierz- 
chności gminnej najdalej do 31. maja 
1905. 

Pierwszeństwo będą mieli pp. le- 
karze wszech nauk lekarskich 

Kozłów, dnia 7. kwietnia 1905. 

Naczelnik gminy. 


Wyroki prasowe. 


U. Pr. 47,5 (2) [2804] 
Orosomene. 

B Imogu Ero Beoxusecrsa Iricapa! 

I. x. Cyą kpaeBuń ans cupaB Kap- 
HAX y JI5GBOBI pimuB Ha mogeraBi $$ 489 
i 493 aak. o moct. kap. i § 37 Bak. upat., 
U10 3MiCT aprukyJiB yMunekux B gaci 11 
qacomucn: „llpaqa* 3a ciuesr 1905 mix 
manacen : 1) „Hanimaa ziaabzierń Lanona“ 
Bią „JipoBaBi aHBapeBki* q0 kiHąA, 2) „To- 
Bapuii* Big „Bomu óywu* go „NaHiB oġx- 
nepigs“ i Big „IlpaBuremserBo* g0 „õparm 
po6iITHHKA“ MICTATE B COÓL BHAMeHA 304TH- 
Hy 3 $ 58 a, b, e i 662 AE rakox npo 
Bumm 3 $$ 491, 494a 3. k. i uporo yenpa- 
BEXLIIBJIEHA ECTE 3apAMKeHa dgepe3 m K. 
Ilpokyparopa „epmaBaoro konQickara cei 
JAGONACH. 

B gaczuią0k Toro pimeHa 360poReHe 
€CTE TAJGI IMPONE THX ADTURYJIB A 8a- 
ópanmi Haka Mae ÓyTu 3HuMuiGHNMK. 

JI5BIB, zaa 7. nbBiraa 1905. 


4. Pr. 505 (2) 
Orozomeame. 

B Imeam Ero BeaudeerBa Ilicapa! 

I. k. Cyg kpacBnń gs cupaB kap- 
HHX y JIbBOBI plinAB Ha mogerasi $$ 489 
i 498 sax. o mocryn. kap. i $ 37 sak. 
upac., MO BMIET „NACGMA yABOTHOrO* NIĄ 
Hanuceto: „Mykunbknń nparoBop* B yery- 
uax RiĄ „ra renep* go „Ha CEBITI“ BIA „A 
moó" xo „Hama BOJA“ i BI „Boara Ta“ mo 
KIHNA MICTATE B COÓJ 3HAaM6HA BJIOUHNHY 3 
$58 a, b, c, 662 s. k. i iuporo yenpaBe- 
AJIUB.IGHA ECTE 3APAJIKEHA sepes m K. IIpo- 
kypaTopa zepxaBHoro KoHþickara celi daco- 
uncu. 

B zacxbią0k roro pimeHad 360poneke 
ECTE KAJBING IApeHE TOTO HMHCEMA YJIBOTHO- 
ro a saópanmi nakiar Mae YTM SHAMEHHË. 

JIbBiB, zaa 7. nbBiraa 1905. 


[2803] 


HU. Pr. 495 (2) 
Oronzomeme. 

B Imenu Ero Besnaecrsa Ificapa! 

I. x. Cya cwpaeBni x CHpaB kap- 
HHX y JlbBoBi pimuB Ha HoąeraBi $$ 489 
i 493 Bak. v moct. kap. i § 37 Bak. mpac., 
WO BMİCT aprukymy „NACHMA YJBOTHOTO" 
nią anucew : „JIter zo caMaHapucTiB Y Kpa- 
iAniB" B yCrynax Big „Bu 3Haere qo peBo- 
monii“, „I mu“ 4o „peenyóziky* Bią „Kpim 
TOro“ 40 KIHNA MICTUTB B COÓJ 8HaMeHa 
ajodnny 3 $ 58 b, e i 66/2 8. K. i upoBuHn 
3 $$ 491 494 a 3. x. 1 nporo ycnpaBepx.In- 
BJIeHa 6CTE 3apAjyKkeHa Tepes 1. K. IIpoky- 
paropa xepxkaBHioro koHQiekara Cei daco- 
NHCH. 

B Hackniqok roro pimens s360poHeme 
ECTE AJDIN IMHpPOHE TOTO NICHMA yJIbOTHO- 
ro a saópanuń HAKAA Ma€ ÓyTU 3EMINCHHK. 

JIbBiB, qHa 7. ybBiraa 1905. 


[2805] 


L. cz. Pr. IIi. 325 (2) 
Obwieszczenie. 
C. k. sąd krajowy jako prasowy orzekł 
na wniosek e. k. Prokuratora Państwa, że 
zamieszczony w Nr. 96 czasopisma „Naprzód“ 
z dnis 7. kwietnia 1905 artykuł z napisem: 
„Toror“ w dziale „Ruch rewolucyjay w za- 
borze rosyjskim* (strona pierwsza łam drugi 
i trzeci) od słów „W Warszawie została 
rozpowszechniona* do słów „Warszawa 29. 
marca 1905“ t. j, do końca zawiera znamio- 
na występku z $ 305 u. k., że zakazuje się 
rozszerzenia tego artykułu. 
C. k. Sąd krajowy jako prasowy, S. III. 
Kraków, dnia 8. kwietnia 1905. 


[2810] 


Rozmaite obwieszczenia. 


ZI. 2188. [2773 2—2] 

Infolge der Bestimmungen des Vertra- 
ges zwieschen der österreichischen Staats- 
verwaltung und der Krakau-Oberschlesiechen 
Kisenbahn-Geselischaft vom 30. April 1850 
wird am 15. April 1905 um 10 Uhr vor- 
mittags die 

50. Verlosung der gegeu Stammaktien 
der Krakau-Oberschlesischen Eisenbahn hi- 
wake a 8 1, 0%-igen Obligationen und 
ie 

56. Verlosung der 4%% Prioritats-Ak- 
tien dieser Bahn in Wien in dem hiezu 
bestimmten Saale des Bankogebiudes (I. 
Singerstrasse 17) staatfimden. 
Von der k. k. Direktion der Staatsschuld. 

Wien, am 31. Marz 1905, 


L. 51.401. 
Obwieszczenie 
c.k. Ministerstwa spraw wewnętrznych z 6. 
kwietnia 1905, L. 14.514 o zarządzeniach we- 
terynarno-policyjnych, co do wprowadzania 
zwierząt racicowych (bydła rogatego, owiec, 
kóz, świń) z Węgier i Kroacyi-Slawonii do 
królestw i krajów. zastąpionych w Radzie 
państwa. 

Z powodu zawleczenia pomoru do tu- 
tejszego obszaru zakazuje c. k. Mininister- 
stwo spraw wewnętrznych wprowadzania 
świń z powiatów sądowych Szilagycsch, Zsi- 
bo (komitat Szilágy) na Węgrzech do kró- 
lestw i krajów zastąpionych w Radzie pań- 
stwa. 

Następnie na podstawie rozporządzeń, 
wydanych przez c. k. Starostwa w Feldbach 
i Bruck n. L. z powodu panującego pomoru, 
zakázane jest wprowadzamie świń z grani- 
cznego powiatu sądowego  Szenigotthard 
(komitat Vas), jakoteż z municypalnego 
miasta Pozsony na Węgrzech do tutejszego 
obszaru. 

Natomiast znosi się wydany zakaz 
wprowadzania zwierząt racicowych (bydła 
rogatego, owiec, kóz, świń) z granicznego 
powiatu sądowego Sopron (komitat Sopron) 
na Węgrzech, jakoteż zakaz wprowadzania 
swin z granicznego powiatu Jaska (komi- 
tat Zagrzeb) w Kroacyi-Slawonii. 

Zniesienie zakazów z nazwanych po- 
wiatów nie narusza obowiązującego na mocy 
ugody według art. I. ustępu 2. rozporządze- 
nia ministeryalnego z 22. września 1899 
Dz. u. p. Nr. 179) aż do czterdziestego dnia 
po wygaśnięciu zarazy, zakazu przywozu 
zwierząt racicowych (bydła rogatego, owiec, 
kóz, świń) z gminy Nómetpereszteg (powiat 
Sądowy Sopron) na Węgrzech. w której pa- 
nowała zaraza pyskowo-racicowa, Oraz wpro- 
wadzania świń z gminy Sv. Jana (powiat 
Jaska) w Kroacyi-Slawonii, w której pano- 
wał pomór, jakoteż z gmin sąsiednich. 

(o się podaja do powszechnej wiado- 
mości odnośnie do rozporządzenia c. k. Mi- 
nisterstwa spraw wewnętrznych z 30. marca 
1905 1. 13.418, ogłoszonego tutejszeu obwie- 
szczeniem z 31. marca 1905 l. 47.498 („Ga- 
zela Lwowska“ z 4. kwietnia 1905 Nr. 76). 

Powyższe zarządzenia wchodzą w życie 
z dniem ogłoszenia w urzędowej „(Gazecie 
Lwowskiej“. 

Z e. k. Namiestoictwa, 

Lwów, dnia 8. kwietnia 1905. 


L. ez. ©. II. 1005 (1) [2801] 

Przeciw Janowi i Maryannie Szumla- 
som z Pewli wielkiej, których miejsce poby- 
tu jest mieznane, wniesiony został do c. k. 
sądu powiatowego w Żywcu przez Józefa 
Piechę i Jana Harężlaka w Pewli wielkiej 
pozew o 826 kor. 57 h. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzien 14. 
kwietnia 1905 godz. 10 rano, w biurze 
Nr. 12. 

Celem strzeżenia praw pozwanych Jana 
i Maryanny Szumlasów ustanawia się p. adw. 
dra Władysława Bogdańskiego w Żywcu ku- 
ratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie po- 
zwanych w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, aopóki oni w sądzie 
się nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zamia- 
nują. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Żywiec, dnia 27. kwietnia 1905. 


L. cz. O. I. 2/5 (2) [2769] 
Przeciw Abrahamowi i Machli Alte- 
rom z Nowego Yorku wniósł Abraham Soj- 
cher, kupiec w Rymanowie pozew o wła- 
sność wierzytelności hipotecznej w kwocie 
750 kor. 
Ustna rozprawa odbędzie się dnia 12. 
kwietnia 1905 godz. 9 rano biuro Nr. 1. 
Ustanowiony dla strzeżenia praw po- 
zwanych kuratorem Władysław Kaczorowski, 
będzie ich zastępował, dopokąd się w sądzie 
nie zgłoszą lub pełnomocnika nie ustanowią. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Rymanów, dnia 81, marca 1905, 


L. ez. C. II. 1/5 (1) [2800] 

Przeciw Wawrzyńcowi Płonce, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony z0- 
stał do e. k. sądu powiatowego w Tyezy- 
nie przez Agatę Szczupiel i spóln. pozew ©0 
ojcostwo i alimenta. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 14. kwietnia 1905 o godz. 
9 rano. 

Uelem  strzeżenia praw Wawrzyńca 
Płonki, ustanawia się p. Jędrzeja Płonkę w 
w Budziwoju kuratorem, 

Tenże kurator zastępować będzie Wa- 
wrzyńca Płonkę w rzeczonej sprawie na je- 
go koszt i niebezpieczeństiwo, dopóki on w 
sądzie się mie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje. 

(. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Tyczyn, dnia 3. kwietnia 1905. 


L. cz. E. 38445 (4) [2757] 

W postępowaniu licytacyjnem dr. Ja 
kóba Byka przeciw Alterowi Schapira o 2000 
kor. zpn. ustanawia się celem strzeżenia 
praw Leona Figera, Olgi Eiger, Fridy Se- 
rels i Pinkasa Schonbluma, jakoteż wszystkich 
innych osób interesowanych, którym uchwa- 
ły z dnia 11. lutego 1905 1l. cz. Cg. I. 
116,4 (4) lub też którejkolwiek innej uchwa- 
ły w tem postępowaniu później wydanej, 
bądź w cale nie, bądź w należytym czasie 
doręczyć by nie można, kuratorem p. dr. 
Schatta adw. w Brodach. 

Rzeczą jest kuratora, te osoby dla któ- 
rych go ustanowiono, w powyższem postę- 
waniu licytacyjnem tak długo zastępywać, 
dopóki one same się nie zgłoszą lub sądowi 
innego zastępcy nie wymienią, albo dopóki 
ich interes nie przestanie wymagać za- 
stępstwa. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Brody, dnia 1, kwietnia 1905. 


L. cz. ©. II. 86;5 (i) [2788] 

Przeciw Esterze Griinschlag i Modlowi 
Fiszler, których miejsce pobytu jest niezna- 
ne, wniesiony został do e. k. sądu powiato- 
wego w Bolechowie przez Sindla i Malkę 
Lei Hirszhautów pozew o wykreślenie pra- 
wa zastawu dla sumy 807 zł. 50 et. i 50 
zł. z wykazu hip. 1. 50 gm. Bolechów. 

Na podstawie pozwu tego wyzna*zono 
audyencyę na dzień 17. kwietnia 1905 o 
godz. 9 rano. 

Celem strzeżenia praw powyższych, usta- 
nawia się pana Bęgrzaka, e. k. substytuta no- 
taryusza w Bolechowie kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie po- 
wyższych w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Bolechów, dnia 3. kwietnia 1905. 


L. cz. ©. VI. 73/5 (1) 12758] 

Przeciw Franciszkowi i Henrykowi 
Kuhrom, których miejsce pobytu jest nie- 
znane, wniesiony został do c. k. sądu po- 
wiatowego w Samborze przez Stefana Kul- 
czyckiego Kostyk pozew o wykreślemie pra- 
wa zastawu dla kwoty 2400 kor. 

Na podstawie pozwu lego wyznaczono 
audyencyę do ustnej rozprawy na dzień 28. 
kwietnia 1905 o godz. 9 raRo. 

Celem strzeżenia praw pozwanych, 
ustanawia się pana adw. dr. Siachurę w 
Samborze kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać ich będzie 
w rzeczonej sprawie na ich koszt i niebez- 
pieczeństwo, dopóki oni w sądze się nie 
zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 

Sambor, dnia 25. marca 1905. 


L cz. C. I. 155/5 (1) [2880] 

Przeciw Michałowi i Annie Tynikom 
z Wolicy, których miejsce pobytu jest nie- 
znane, wniesiony został do c. k. sądu po- 
wiatowego w Bukowsku przez Sebastyana 
Bochniaka pozew o zniesienie współwłasno- 
ści gospodarstwa gruntowego whl. 4 Wolica. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do rozprawy na dzień 8. kwietnia 
1905 godz. 9 rano, Nr. 9. 

Celem strzeżenia praw pozwanych, usta- 
nawia się p. Jana Wackerimana w Bukowsku 
kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie po- 
zwanych w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i miebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zamia 
nują. 

©. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Bukowsko, dnia 3. kwietnia 1905. 


L. cz. C. I. 54/5 (1) [2838] 

Przeciw Janowi Czyżowi, którego miej- 
sce pobytu jest nieznane, wniesiony został 
do c. k. sądu tutejszego przez Bernarda Mon- 
derera z Bochni pozew o 377 kor. 64 hal. 

Na podstawie pozwu wyznaczono roz- 
prawę na 28. kwietnia 1905 godz. 9 rano. 


Celem strzeżenia praw pozwanego, usta- 
nawia się p. Stanisława Kocioła, wójta w 
Pogwizdowie kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
mie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C, k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Wiśnicz, dnia 7. kwietnia 1905, 


L. cz. ©. I. 845 (1) 

Przeciw Jonaszowi Berowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 
został do c. k. sądu powiatowego w Fry- 
sztaku przez Salammona Wilnera pozew o 
300 kor. 

Na podstawie pozwu wyznaczył e. k. 
sąd powiatowy audyencyę do ustnej rozpra- 
wy na dzień 18. kwietnia 1905 o godz. 10 
rano. 

Celem strzeżenia praw Jonasza Beera, 
ustanawia się p. Leizora Schiffa w Fryszta- 
ku kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie Jo- 
nasza Beera w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są- 
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Frysztak, dnia 4. kwietnia 1905. 


[2791] 


L. cz. Cg. I. 87/5 (1) [2816 1—3] 

Przeciw Hermanowi Puttkammerowi, 
którego miejsce jest nieznane, wniesionym 
został do e. k. sądu obwodowego w Nowym 
Sączu przez Franciszka Józefa 2 im. Gram- 
scha i Moli z Gramschów Menzlowej pozew 
o zniesienie współwłasności dóbr Przybyłów. 

Na podstawie pozwu wyznacza się I. 
audyencyę do rozprawy na dzień 26. kwie- 
tnia 1905 o godz. 9 rano. 

Celem strzeżenia praw Hermana Putt- 
kammera, ustanawia się p. dr. Chlebowskie- 
go, adw. w Nowym Sączu kuratorem. 

Teuże kurator zastępować będzie Her- 
mana Puttkarimera w rzeczonej Sprawie na 
jej koszt i niebezpieczeństwo dopóki on w 
sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział I. 

Nowy Sącz, dnia 15. marca 1505, 


Kuratele. 


L. cz. P. 865 (4) 
Stanisław i Anna, Korbeł 
uznani zestali głupowatymi. 
Kuratorem dla nich ustanowiono Józefa 
Ujczaka z Osielca. 
C. k Sad powiatowy, Oddział I. 
Jordanów, daia 23. lutego 1905. 


[2085 3—3] 
z Osielca 


L. ez. P. VI. 365 (5) [2000 3—38] 
Pawło Biłeńczuk z Swidowej, uznany 
marnotrawcą, kuratorem jego Stefan Biłeń- 
ezuk z Swidowej. 
C. k, Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Qzortków, dnia 12. lutego 1905. 


L. cz. P. 8,5 (4) [2058 3—8] 
Donię Masztaler z Ladzkiego szlache- 
ckiego, uznano umysłowo chorą, kuratorem 
jej ustanowiony Wasyl Sokołowski z Ladz- 
kiego szlacheckiego. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Tyśmienica, dnia 6. lutego 1965. 


L. cz. L. 1i5 (5) [2055 3—3] 
Jan Gniewek w Bratkowicach uznany 
umysłowo chorym. 
Kuratorem Tomasz Sawicki tamże, 
O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Głogów, dnia 28. lutego 1905. 


L. cz. P. XI. 15,4 (5) [2078 8 -.8] 
Kudokia Hawryluk, zam. Stasiuk z Cho- 
miakowa, marnotrawczynią uznana została 
kuratorem jej Onufry Góral, gospodarz z 
Chomiakowa. 
0. k. Sąd powiatowy, Oddział XI. 
Stanisławów, dnia 12. września 1904. 


Ł. cz. L. 88 (17) [2007 3—3] 
Romuald Wróbel z Lipnik umysłowo 

chory Wawrzyniec Wróbel jego kuratorem. 
C. k. Sąd powiatowy, Uddział V 
Mościska, dnia 21. grudnia 1904. 


L. cz. P. 555 (4) [2064 3—3] 
Anna (zubin z Malejowej uznaną zo- 
stała głupowatą. 
Kuratorem jej ustanowiono Stanisława 
Ziobrowskiego z Malejowej. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Jordanów, dnia 23. lutego 1905, 


8 


| 
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[2012 3-4] 
uznat. 


L. cz. L. 16/4 (5) P. 178 4(5) [2083 8—3] J] L. cz. L. 44 (5) 
a umysłowo chorego uznano Semka Józefa wlusara z Czerniszówki 
Raryka w Zaiukwi. marnotrawnym. 
Kuratorem jego ustanowiono Nykoła Kuratorem dla tegoż ustanowiono 
Dyrda w Załukwi. syla Małanycza z Czerniszówki. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. C, k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Haliez, dnia 19. listopada 1904. Podwołoczyska, dnia 24. grudnia 


Ws 


190%. 


L. cz. L. 204 (12) [2008 38]. 
Julianna Chodaczek z Krysowie, umy** 
słowo chora, jej kuratorem (Gerwazy BW 
charski. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Mościska, dnia 29. grudnia 1004. 


L. cz. P. 28/5 [2014 3—3] 
Michał Łazarewiez z Rady, uznany zo- 
stał głupowarym, a kuratorem dlań ustano- 
wiono Jana Czahryńskiego. 
Rohatyn, dnia 13. stycznia 1905, 


L. cz. A. 368 04 (4) [1947 3—3] 
Jan Chochla, syn Antoniego uznany 
umysłowo niedołężnyjm. 
Kuratorem jego jest Józef Kiełbasa w 
Mszalnicy. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Grybów, dnia 2. lutego 1905. 


L. ez. L. 29/4 (8) [2009 38]. 
Jan Kornafel ze Strzelezysk umysłowo 
chory. Józef Kornafel jego kuratorem. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. | 
Mościska dnia 6. grudnia 1904. 


4 3 4 w 2 

Doniesienia prywatne. 
e III 
Mapy orograficzne francuskiego sztabu generalnego poszczególnych terenów 
wojny japońsko - rosyjskiej jakoto: Tcheng te Fou z Niuczwangiem (prowincy& 
Czili) Mukdenu, Władywostoka (Mandżurya). Portu Arthura (półwyspu Liao- 
tung), Korei południowej z wyspą Quelpaert po 1 kor. 50 hal, następnie | 
mapy generalne całego terenu wojny po ! kor., 1 kor. 20 hal. i po 1 kor. 40 hal, 
również najnowszą i najdokładniejszą mapę półwyspu Bałkańskiego po 1 kot: 
20 hal wysyłam odwrotnie doliczając portoryum 36 hal. za opaskę poleconą 


WT. SPKOLOWSKI 


Biure dzienników, czasopism i ogłoszeń. 
LWÓW, Psst Hausmana 9. 


O. k. uprzyw. 
Pierwsza krajowa fabryka kas ogniotrwałych 
i zakład ślusarsko-artystyczny 


WOJCIECHA KOSIBY 
Lwów, Piekarska 32. 


wyrabia kasy żelazne ogniotrwałe wszelkich rozmia* 

rów, jakotęż wykonuje wszelkie roboty ślusarsk0* 

budowlane i artystyczne po cenach bardzo przy” 

stępnych. Wszelkie zamówienia wykonuje w j.« naj: 

krótszym czasie Dostawca dla biura patronatu przy 

wydziale krajowym we Lwowie. Cenniki bezpłalnie 
i opłatnie 


o 


<Pbwieszczenie, 


IV. Zwyczajne Ogólne Zgromadzenie 


członków Towarzystwa Bankowego dla handlu i przemysłu w Sano- 
ku, stowarzyszenie zarejestrowane z ograniczoną odpowiedzialuośsią 
odbędzie się dnia 1. maja 1905 o godz. 3 po południu, w biurze 
Towarzystwa z następującym 

Porządkiem dziennym: 


1. Przyjęcie sprawozdania Dyrekcyi z czynności i rachunków za rok 
1904 i udzieleńie tejże absolutoryum. 

2 Uchwalenie rozdziału czystego zysku z roku 1904. 

3. Zmiana statutu. 

4. Wybór 3 członków Dyrekcyi na lat 6 i oznaczenie wynagrodzenia tejże: 

5. Ewentualne wnioski członków. 


Towarzystwo Bankowe dla handlu i przemysłu w Sanoku, 
Stowarzyszenie zarejestrowane z ograniczoną odpowiedzialnością. 


Sanok, dnia 7. kwietnia 1905. 
Natan Jakób Dym, 
prezes Rady nadzorczej, 


3. 224/05. 
KHOHHYPC 


Ba OXHy CrHNeHxilo Ha 28V K. Bh roge m3% ponga 6a. n. Amxpea i Tepecu Iyumkest 
yei AA CIyWALeIeÑ Usb BLIJLUHX% M YYEHMKOBb A3b CEPOZHBIX% yHCÓHEIX% 34Be eH] 
Cb HAJAJOMb LIROJBHOTO roxa 1905. 

skenuomiu Ty TANCHA — KOJYHMTHM, HOHH CBOM lpoliEHIA Haitxaabiie A 
AHBH 26. m. er aunpbaa 1905 roga nocpeycuBoMG CBOMXb BJACTEJH yueÓHLIXM BŁ Cra: po 
nurińckiń Ilcraryvb BHeCTIH 1 BBIKASWDUCE : 

a) CBMĄBITEJECTBOME KpeINEHIA, m0 CYTE pycckoŭ HapojqH0GTu m rp. E. oópaąć * 
pogos M3b LaaduUHHBI; 

6) CBHBITEJECIBOM HpaBCTBEHHOCTH, IJO XOPOILO BELYTCA M XOMKAOCTA cBCeLO 
oópa,ra COBLICTHO KCHOJIHAIOTA ; 

B) CBHĄbITEJILCTBOMP yÓ03KECYBA, DJO BE CTUNEHXLUIEOH HOEP HYKAAWTCA } 

r) CBMJDITEIbCIBOM'b BAACTCÄ Y4CÓHbIX%B, INO BB 3ABCACHİA YIeÕHLI X CYTb 1pukATFA 
H Bb HayKAXb XOpOMO YCILIRBAIOTL ; 

A) Kouuerenrsr Il. roxa BDICIUXE ydeÓRKIXE 3ABeACHİË AOWHDI BBIKAZATACH; go 
KOJOKBİJI Xopomo BbMepwadn, A komnerenchi IIL. m IV. rogoss, mo upaBHTexbcrBeHEBIH 
BZTJAĄHO pyrin HPEĄUACAHHBIK MCODITEHI Bb XOPOIUMME yYCIEIKOMB CĄBIIAJIA ; 

e) HauiuieHHbiit TOW CTHUeH, [ie No.JIbBOBATHCHE ŐYACTb HEIO X0 OKOATARIA eny Aiki 
a MO OKOHuaHiM 'TbIXike, Ce MBA TOJA, CCAM UOĄBEpTHETLA CTpOTHUME MCHLITAWE BE LE 
IM AO0CTMKEHIA ARAXEMUTECKOH CTEHEHH JOKTOPA M BPIKASKETCH, IJO BB Te4eAiK nepBol © 
Toga MBa TaKiM KG HCHBITA BELNEPIKAJIAB. 


OTE UraBponariickoro IIEcruryTa. 
JI5BOB*, gma 4. anpbaa 1905. 


= 


Polecą Szan. P. T. Publiczność na sezon wiosenny 

letni bogato zaopatrzony magazyn w mzteryniy 
krajowe i zagraniczne 

Zamówienia uskutecznia sie rierwszorzędnemi 

silami fachowemi w jak najkrótszym: czasi =. 


00685566 3566665 


c) 
M 


z 


| 


A R 


Po cenach 


redakcyjnyeh ogłoszenia do wszystkich 
bez wyjątku dzienników lwowskich, 
krakowskich, wxerszawskich, wie- 
deńskich, czeskich. francuskich etc., 
i ® czasopism fachowych miejseowych, za 
> miejscowych 1 zagranicznych, zamówie- 
nia na klisze i rysunki do ogłoszeń, 
prenumeratę n» wszelkie pisma 
i przyjmuje 
UB | Ajeneya dzienników ieglo:zeń 
> SOKOLOWSEIEG0 
i we Lwowle, Pasaż Hausmaca I. 3. 
Kosztorysy gratin, 
$ 
od wyrazu petitem 3 halerzy, tłustym 


G 


COOO OGO SOS SGO: 


Drobne ogłoszenia 


petitem 4 halerzy. 


Drat kolcz asty 


Gynkowany do ogrodzeń po zł. 570 za 100 metr. 

Maszynki do tarcia nugdałów uleps.0ue o pe- 

dwójnem sitku p» zł 150, 160 i 110 — polea 

PIOTR CHRZĄSTOWSKI. — Biuro wysyłkowe: Lwów, 
Rynek L 9. 


wszełkle wyroby złote i srebrne poleca 


FRANCISZEK KWAŚNIEWSKI, Plac Halicki 1. 4. 


Przyjmuje wszelkie obstalunki i r-peracye 


Dostawca c. K. kliniki okulistycznej we Lwowie 
BOGUMIŁ PIRKEL 


optyk mechanik 


ulica Akademicka liczba 6. 


Wszelkie kombinacye oknlarów z przepisów Wnych 
PP okulistów wykonywa Ściśle według recept su- 
miennie. Reperacye szybko, dokładnie, najtaniej. 
e, Ćw MA 


Wanny, lodownie pokojowe 


poleca 


F. KSIĄŻKIEWICZ 


LWOW, 
ul. Jagiellońska 18. 


Cenniki illustrowane gratis. 


Stała posada. 
Całodzienne zajęcie. 
Warunki: Znajomość rachunkowości; 
język polski i niemiecki; gruntowna 
wiedza geografii; dokładna znajomość 
ruchu osobowego na kolejach krajo- 
wych i zagranicznych. Oferty: Biuro So- 
kolowskiego, Lwów, Pasaż Hausmana 9. 


AE IE H M 
| Pierścionki — Obrączki ślubne —- Szpilki bukietowe 
l 


a FFI rnae EA a i T TIS 
->. Marka ochronna: „Koiwica“ +<— 


Liniment. Gavsiei Comp., 


zastępujące 


e 
Pain-Expelier, 
jest powszechnie znane jako wyśmienite, bóle 
uśmierzająte nacieranie ; do nabycia we wszys- 


tkich aptekach po cenie 80 hal., kor. 1.40 i 2 kor. 
Przy kupnie tego powszechnie ulubionego 
środką domowego należy przyjmować tylko 
butelki oryginalne w pudełkach z naszą ochronną 
marką „kotwicą“ z apieki Richtera, wtenczas 
jest pewność, że się otrzymało wyrób ory- 
ginalny. Apteka Richtera 
pod „złotym lwem“ w Pradze, 
ulica Kiźbiety No. 5 nowy. 
WYSłCA GOGZIRNA, 


= 
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Pierwszorzędny Zakład krawiecki na zamówienia 


FILIA ZWIĄZKU KRAWCÓW Z KRAKOWA WE LWOWIE 


pla” ETalicki 1. 7. (gdzie Centr. kawiarnia). 


f u święta! 


Jealność z wolnej ręki do sprzedania ul. | 


i Krzywa 1. 5 (Zamarstynów). — Wiado- 
domosć tamże u dozurey, albo u właściciela ul. 
Łyczakowska l. 188. 


Miaterye 
meblowe, firanki koronkowe, dywany 
i t. p. poleca po cenach fabrycznych 


W. ADAMSKI, Lwów, 


Hotel Georga. 
UNTA TIER TERE data ORE. 


NAJLEPSZE 
NASIORA. 


rolne, warzywne, kwiatowa 
poleca 


M. Woliński 


plac Maryacki 3. 
Lwów. 


Bogato illustrowane cenniki franko. 


FOLWARK 
blisko 100 morgów albo polowy za- 
raz do sprzedania Ziemia bardzo do- 
bra, jedna parcela, nowe budynki, po- 
łożenie bardzo ładne, las, rzeka, polo- 
wanie. Cena 28.000 koron Warunki 
8000 K gotówką, 8000 K Bank, 12.000 
pary lat 5%, Zgłoszenia pod „Koło 
Stanisiawowa” biuro ogłoszeń Plohna 
Lwów 


Antoni alski 


Havdei żelazny 
LWÓW, plac Maryacki I. 9, 
polecą 
Żelazka ogrzewane spirytusem 


SSR DO 
4 doske-nałe zł. 450 i 5*—, po- 
_ 6: dróżne małe 350. 
e | RZA D Maszynki do siekania mięsa zł. 
E 2 50 
ES Maszynki uviwersalne do tər- 
T cia zł. 150 


Wagi zegarowe do klg. 10 po 
zł. 2'25, 270, 8:80. 


Ncżs kuchenne, stołowe, do 
mięsa, nożyczki, brzytwy an- 
gielskie, Henckelsa, Arbensa. 


Maszynki doskonałe do włosów złr. 350 od lat 
40 zws'e w największym wyborze i doskonałych 
gatunkach. 

Łyżki alpukowe zawsze białe tuzin złr. 6. 

Łyżeczki zł. 8:—, ckochie, noże itp. l 

Tortowniee nowego systemu, doskonałe o średnicy 
22, 24, 25, 28, 3U em. po et. 70, 85, zł. 1 —, 1'15 
i 130. Kuchnie nafiowo-gazowe „Optimus“ po 
zł. 6 — łańcuchy bezpie zeństwa do drzwi po 
2001 iot. 


Ogłoszenie licytlacyi. 


Wiedeński Bank Związkowy 


Filia we Lwowie 


Oddział zastawniczy 
| ulica Jagiellońska 1l. 3. 


podaje do powszechnej wiadomości, iż zastawy przyjęte przez byłą Lwowską 
Filię Banku Galicyjskiego dla handlu i przemysłu, zastawione w czerwcu 1904 
Oraz przez Wiedeński Bank Związkowy w lipcu i sierpniu 1904, t. j. od Nr. 
15.445 do Nr. 25.692 


dnła 11. i 12. maja 1905 r, w godzinach od 9 do 3, 


przez publiczną licytacyę (w myśl $. 19 i nast. regul. oddz. zast.) najwięcej 
dającemu za gotówkę sprzedane zostaną. 


UWAGA. W dniu licytacyi prolongat nie przyjmujemy. 


Zakład zastawniczy Lwowskiej Filii Banku Galic. dla handlu i przem. z dniem 
1. lipca 1904 przeszedł na własność Wiedeńskiego Banku Związkowego. 


Lwów, dnia 8. kwietnia 1905. 


Przedruku nie płacimy. 


Wypróbowany krój wedle żurnali angielskich, 
ceny najprzystępniejsze i stałe 


Na żądanie wyjeżdźsją przykra- 
waącze na prowincyc. 


Kazimierz Lewicki 


c. k. nadworny dostawca 
plac Maryacki liczba 10 


(dawniej ulica Trybunalska) 
poleca 


Porcelanowe serwisy przeważnie dekorowane we własnej pracowni po złr. 445, 6'50. 7 50, 
890. 950 i wyżej na 6 i na 12 osób. Szklane serwisy doskonałej jakości po złr. 1:90, 225 
i wyżej na 6 osób. Serwisy do kawy i herbaty po złr. 160, 260 i wyżej na 6 i 12 osób. 
Garnitury do umywa!ni oryginalne zngielskie, francuskie i czeskie po bardzo niskich ce- 
nach we wielkim wyborze. Stoiki do umywalni mosiężue z płytami marmurowemi. Tace 
drewniane, niklowe, blaszane i z chińskiego srebra Niklowe naczynie do gotowania pod 
gwarascyą trwałe, dobre a tanie, Samowary rossyjskie mosiężne, niklowe i tombakowe, 
w rozmaitych formach i wielkcściach 
WIELKI WYBÓR w wazonach i żardynierkach szkianych na kwiaty. w wyrobach artysty” 
cznych z oryginalnej francuskiej terakoty, w wyrobach majolikowych z własnej fabryki. 


Cenniki i wzory na żądanie wysełam. 


BERNARDA POŁONIECGKIEGO 


Skład i Wypożyczalnia fortepianów i pianin 
(obok Księgarni Polskiej) 


przy ul. Akademickiej l. 2 A. 


Sprzedaż na dogodnych warunkach. 
Ogłoszenie. 

W niedzielę dnia 16. kwietnia 1905 o godzinie 3 po południu 
odbędzie się w lokalnościach Dyrekcyi ruchu w Wygodzie 


Wadzwyczajne 


Ogólne Zgromadzenie 


członków fabrycznej Kasy chorych w Wygodzie z następującym 
Porządkiem dziennym: 


1. Sprawozdanie Zarządu o zamknięciu rachunków za rok 1904. 
2 Uzupełniający wybór do Rady nadzorczej. 
3. Wnioski członków. 


Zarząd fabrycznej Kasy chorych w Wygodzie. 


Wygoda, dnia 7. kwietnia 1905. 
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jeżeli zmieszany z cementem przerobionym zostaje na cegły, dachówki, 
płyty na podłogi i ściany, koryta dla bydła, rury wodocią- 
gowe, kręgi pod studnie i t. p. 
Niema lepszego i tańszego materyału budowlanego dla miast i wsi. 


Nowe znakomite maszyny dla ruchu ręcznego obsłużone przez niewyuczonego 
robotnika dostarcza 


Leipziger Gementindustrie Dr. Gaspary & Co. 
Markranstädt b. Leipzig. 
Nad.słane próby piasku (około 5 kile) badamy bezpłatnie. Ządać darmo ilustr 
prospekt Nr. 225 
Nasz zastępca jest cb enie w Galicyi; kto sobie tegoż odwiedziny życzy, 
niech nas krótko zawiadomi. 


SZZIZZSŁZE: 


achy z cegły cementowej są najlepszą ochroną przeciw niebezpieczeństyn ognia 
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Tylko krótki czas! 


Ozdoba każdego pokoju! — Przy zwinięciu fabryki udało mi się nabyć tanio 8000 dywanów 


ściennych i 11.000 dywanów przeł łóżka, tak, dywan ścienny (z chenille) po 


że jestem w możności sprzedawać wspaniały obydwóch stro- 

nach jednaki, o pięknych trwałych barwach 100 emt. szeroki, 200 omt. długi, o powabnych deseniach : 
lew, sarny, pawie, łabędzie, jelenie, kwiaty ete. po zł. 2°50 za zaliezką. | 

Szczególnie poleca się gdzie jest wilgotne mieszkanie, gdyż dywany te są grube i nie przepuszezają wilgoci. 


Piękne dywaniki przed łóżka, tylko po 70 ct. za sztukę, 
Pierwszy morawski dom wysyłający towary 


JULIUSZ HOIT ASCH 
Góding, Nr. 70, Morawa. 


Setki podziękowań i obstalunków otrzymuję. — Jeśli się nie nadaje, przyjmuje się napówrót bez trus 
duości i zwraca pieniądze. 
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COLOSSEUM 


najstarszy 1 najwiekszy 
teatr rozu tine. 


Kierownik artystyczny: p, MAJBLUM. 
Muzyka 80 p. p. 


y Dotychczas 
Wcześniejsza niebywały program 

sprzedaż biletów wyłącznie 
w biurze Płohna w. pierwszorzędnych 

Karola Ludwika 9. artystów. 


Pogromca Seylon wy- 
znacza 500 kosoii na- 
grody temu, kto pój- 
dzie w zapasy z jego 
niedźwiedziem. 


Pogromca Seylon wy- 
znacza 500 koron na- 
grody temu, kto pój- 
dzie w zapasy z jego 
niedźwiedziem. 
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Z drukarni Wł, Łozińskiego, (pod zarządem J. Niedopada), ul. Czarnierkiego 1 12. — Telefon Nr. 527. Papier z fabryki Braci Fiałkowskich. 


